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(ink pditycmny, pramwydy, toanden, spoloozay I Ukeraaki, lustrowany. 


Rok VIII. 


Czwartek, dnia 28 kwietnia (11 maja) 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza M 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


TENTA „MELKE 


pod kierownictwem M. Gawalewicza. 


i aranna || 


Seni ts 


Rozkład pociągów: 
Od 1-go maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 

Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
U, g), 1), m), 0). 


Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08 Przychodzą 
x Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliską do Słotwin o godz 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczoram do 6 rano. 


KRONIKA. 


Cenzura. W ilu miejscach cenzurują arty- 
kuły i ogłoszenia, zamieszczane w pismach łódz: 
kich, dowodzi poniższe wyliczenie: 3 

1. Wiadomości dworskie idą do ministeryum 
Dworu w Petersburgu. 

2. Depesze Azencyi Petersburskiej cenzu- 
rowane są przez cenzurę petersburską. 

3 Artykuly dziennikarskie przez oddziel 
nego cenzora w Łodzi. 

4. Artykuły o wojnie idą do cenzora wo- 
jennego do Warszawy. 

5. Wiadomości o starciach z polieyą—do 
poliemajstta m. Ł dzi. 

6 Ogłoszenia medyczne i zawiadomienia 
lekarzów—do rady lekarskiej w Piotrkowie. 

7. Ogłoszenia zwykłe i nekrologi do po- 
licmajstra m. Łodzi. 

8. Na ogłoszenia o poszukiwanin lekeyi i 
dotyczące szkół daje wpierw swoje zezwolenie 
naczelnik dyrekcyi naukowej. 


W 6 
ze współudziałem Romana Żelazowskiego: 3 
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9. Artykuły w kwestyi szkół odsyła się do ! 


kuratora okręgu naukowego. 

10. Artykuły w kwestyach religijnych—do 
departamentn wyznań w Petersburgu. 

li. Często jeszcze artykuły z prowadzenia 
śledztwa podpisuje prokurator lub sędzia śledczy. 


PRS 


artek benefis Laury Duninówny 


Elektryczność w Łodzi. Niektóre pisma miej- 
scowe, zabierając głos w sprawie projektowa: 
nego urządzenia stacyi centralnej elektrycznej, 
nadmieniły, iż dotychczas niewiadomo, „czy „i 
z jaką firmą magistrat łódzki zawarł umowę na 
dostawę prądu elektrycznego dla Łodz:”. 

Otóż z powodu tej wzmianki wyrazić musi- 
my ździwienie, gdyż sprawą tą megisirat tutej- 
Szy zajmował się już przed kilku laty, a w dniu 
20 marca 1900 r. przed regentem Gruszczyńskim 
zawarty został z firmą berlińską „Siemens i 
Halske* kontrakt, mocą którego wzmiankowana 
firma zobowiązała się urządzić stacyę centralną 
elektryczną dla zasilania energią zakładów prze- 
mysłowych w Łodzi. 

O 7awarciu tego kontrsktu pisały w swoim 
czasie wszystkie pisma miejscowe. 

W myśl zawartej umowy ($9) magistrat tu- 
tejszy, po wyekspirowaniu kontraktu na eksploa- 
tacyę gazowni miejskiej, co nastąpi w dniu 1 
lipca 1909 roku—ma prawo zażądać od firmy 
„Semens i Halske* zaprowadzenia  cświetlenia 
elektrycznością ulie i placów miejskich. 

Czy zarząd miejski, na rzecz którego w ro- 
ku 1909 przechodzi cała instalacya gazowni 
miejskiej, zcchee skorzystać z przysługującego 
mu prawa, dotychczas niewiadomo. Zależeć to 
będzie od vznania magistratu, kióry, jak nas in- 
formowane, będzie miał przedewszystkiem na 
względzie eksploatacyę gazowni. 

Firma «Siemens i H.lske> obowiązana jest 
płacić ma rzecz mag strstu od dochodu brutto: 
4% od cświeilenia i 3% od zasilania energią mo- 
torów w zakładach przemysłowych. Od docho- 
du za oświetlenie ulie ($ 15) frma «Siemens i 
Halske» nie wnosi magistratowi żadnej opłaty. 
Firma «Siemens i Halske» ma prawo eksploa- 
tacyi w ciągu lat 40-tu, poczem cała instalacya 
przechodzi na rzecz miasta. 

W kontrakcie zrobiono zastrzeżenie, że ma- 
gistrat ma zupelne prawo wykupić całą insta- 
lacyę po upływie lat pięciu, o ile uzna to za 
potrzebne. 

W m;śl umowy, wzmiankowana firma obo- 
wiązaua wybudować stacyę centralną elektrycz- 
ną w ciągu dwóch lat, od chwili otrzymania 
zawiadomienia o zatwierdzeniu przez rząd gu- 
bernialny planów technicznych. 

Na zabezpieczenie zaprojektowanych robót 
firma <Siemens i Halske» złożyła kaucyę w su- 
mie 50,00 rubli w kasie gubernialnej piotrkow- 
skiej za M 4111. 

Ponieważ dotychczas magistrat łódzki opra- 
cowanych planów technieznych nie rozpatrzył, 
a tem samem nie wysłał do zatwierdzenia wła- 
dzy wyższej, przeto firma «Siemens i Halske> 
nie mogła przystąpić do żadnych zgoła robót. 

Jak się dowiadujemy, w tych dniach, po 
powrocie radnych magistratu, odbędzie się spe- 
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cyalne posiedzenie, pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta, w celu przejrzenia wzmiankowa- 
nych planów i odesłania do rządu gubernialne- 
go piotrkowskiego. 

W ten sposób więs przedstawia się sprawa 
projektowanej budowy stacyi centraltej elek- 
rycznej w Łodzi. 


Wyjazd 75 brygady artyleryi na Daleki Wschód. 
W dniu onegdajszym Zarząd 75 brygady arty- 
ieryi, konsystującej w Łodzi, a przeznaczonej 
do Władywostoku, otrzymał marszrutę, według 
Bry- 


(gada stanąć ma na miejscu w ciągu 35 dni od 
(chwili wyraszenia z Łodzi. 


Pierwszy eszelon, w którego skład wchodzą 
pierwsza i droga baterya 10 brygady i Zarząd 
całej połączonej 75 ej brygady wyjeźdża w nad- 
chodzącą niedzielę t. j. 14.go maja r. b., w po- 
ładnie. 

W e-zelonie tym znajdują się następujący 
polacy; stabs kapitan Józef Luberadzki, podpo- 
rucznik Bogdan Szyszkowski i ochotnik Walde- 
mar Fiszer, wychowaniee politechniki ryskiej. 

Dcugi eszelon wyrusza w nadchodzący po- 
niedziałek, t. j. d. 15 b. m. w południe. W skład 
jego wchodzą 1 i 4 baterye 75ej brygady, 
w których znajdują się następujący polacy: o- 
chotnicy—Stefan Szaniawski, wychowaniec łódz- 
kiej szkoły handlowej i Eazebjasz Kanicki, wy- 
chowaniec warszawskiej szkoły handlowej. 

Trzeci eszelen, składający się z drugiej i 
trzeciej bateryi 75 brygady wyrusza w nadcho- 
dzący wtorck, t. j. d. 16 b. m., a z nim polacy 
ochotnicy: Bronisław Więckowski, wychowaniec 
uniwersytetu warszawskiego i Stefan Starkiewicz, 
wychowaniec gimnazyum łódzkiego. 

Wymienione eszelony wyruszą w oznaczone 
dai z dworca stacyi Łódź kolei kaliskiej. W tych 
dniach przybyło z Kicle do 75 brygady w Łodzi 
50 zapasowych niższych stopni wojska, wziętych 
podezas mobilizacyi z gubernii kieleckiej i kali- 
skiej, przeważnie saperów. Przybyli zostali roz- 
dzieleni pomiędzy 6 bateryi i równocześnie wy- 
ruszają do Cherbina. 


Sekcya pielęgnowania chorych Ukończone 
świeżo sprawozdanie Sekcyi pielęgnowania cho- 
rych przy Żydowskiem Towarzystwie dobroczyn- 
ności za rok 1904 wykazuje, że liczba chorych 
obłożnych wynosiła 14289, zaś. ambalatoryjnych 
4207, Ilość wizyt lekarskich w Łodzi, oraz na 
przedmieściu Bałuty w roku sprawozdawczym 
wyncsiła na mieście 28803, ambulatoryjnych 
7695. W ciągu roku wydawano chorym różne 
posiłki, jako to mleka (29523 kwart), mięsa 
8413 funtów) wina (171 .porcyj), cukru (441 £.), : 
herbaty (26 £) it. p. Dochody stanowiły rb. 
23,785, wydatki zaś rb. 23,749 kop. 44, prócz 
tego pozostało nieuregulowanych rachunków za 
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leczenie szpitalne i za dostarczone Sekcyi w r. 
1904 lekarstwa i pcsiłki na rb. 1,151 kop. 63, 
oraz niedopłacona oddziałowi na Bałutach zapo- 
moga za rok ubiegły rb. 150. Rachunek przy- 
chodu oddziału na przedmieściu Bałuty wyka: 
zuje rb. 4,790 kop. 48, rozchodu zaś rb. 4,758 
kop. 82. 

Kapitał wieczysty wynosi rb. 6.250, legaty 
rb. 3,900. Z ofiar od różnych osób wpłynęło 
rb. 6,417 kop. 55, z puszek zaś rb. 2456 
kop. 55. 

Rach członków Sekcyi wykazuje, że na po- 
czątku roku sprawozdawczego liczono 1959, obe- 
cenie zaś 2,208, w oddziale na Bałutach liczba 
członków wynosiła 329. 


Nowy strejk. Onegdaj 
zakładach fabrycznych i przemysłowych craz 
sklepach i magazynach zastrejkowanoe. Grupy 
osób obchodziły niektóre zakłady i instytucye, 
żądając, aby pracownicy porzucili natychmiast 
zajęcia. W obrębie 3 i 4 cyrkułu policyjnego 
wezoraj zaprzestało pracy kilkanaście fabryk. 


Nauka dzieci. We wszystkich kościołach roz- 
poczęto nauki dla dzieci, które się przygotowują 
do pierwszej spowiedzi. 

Z poczty. Wszystkim urzędnikom poczty i 
telegrafu w Łodzi podwyższono o 10% normę 
mieszkaniowego. O)eenie będą oni pobierali 
30% od pensyi na mieszkanie. Podwyżka ma 
być wypłaconą za pierwszy kwartał 1905 roku. 

Nadesłane. Na rzecz Przytułku noclegowego zło- 
żyli ofiary za pośrednictwem Ks. Albrechta pracownicy 
tkalni I. K. Poznańskiego 9 rb., ks. W. Nowakowski 2 
rb., ks. Albrecht 1 rb., 
Jewskiego sai Tow. kredytowego 11 rb. 

Za powyższe ofiary Komitet Przytułku składa Szan. 
ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać.* 

Przewodniczący: A. Urbanowski. 
Członek-Sekretarz: B T. Wocalewski. 

Ze Szkoły Handlowej. Dyrektor łódzkiej 
Szkoły Handlcwej rozesłał wczoraj do rodziców 
i opiekunów uczniów, którzy onegdaj brali udział 
w zajściach, następującą odezwę: 

„Dyrektor łódzkiej Szkoły Handlowej ma ho- 
nor zawiadomić Wielmożnego Pana, że na za- 
sadzie postanowienia Komitetu pedagogicznego 
z dnia 26 kwietnia (9 maja) r. b. syn pański, 
uczeń klasy (nazwa klasy i nazwisko ucznia), 
został uwolniony ze szkcły za udział w niepo- 
rządkach. 

Wkrótce wysłane będą dokumenty syna 
W-go Pana. 

Jeżeli usyna W-go Pana znajdują się książ- 
ki z biblioteki uczniowskiej, uprasza się o zwrot 
ich zawiadującemu biblioteką. 

Uwaga. Uezniowie, uwolnieni ze ezkoły 
nie mają prawa nosić uniformu uczniowskiego. 


Łódź, d. 27 kwietnia (10 maja) 1905 r.* 


Ogólna liczba uwoluionych przez komitet 
pedagogiczny uczniów wynosi 97, z klasy Il-ej, 
PY, V, VTS VI 


Wyrok kolejowy. Zarząd kolei nadwiślań- 
skich zakomunikował naczelnikowi depot i rewi- 
zorówi trakcyi w Strzemieszycach oraz naczelni- 
kowi trakcyi w Sosnowcu i władzom żandar- 
meryi kolejowej następujące postanowienie na- 
czelnika kolei nadwiślańskich rz. r. st. inź Iwa- 
nowa, które przytaczamy dosłownic: 

„Dnia 28 marca r. b. tłum robotników, rzs- 
mieślników i pracowników depot w Strzemieszy - 
cach spełnił oburzający gwałt na osobie buchal- 
tera Hertza. Główeymi sprawcami nieprzyzwoi- 
tego naruszenia dyscypliny okazali się: p. o. po- 
mocnika maszynisty Wędrychowski, który nie 
mając do tego prawa wysłuchywał zażzl ń ro- 
botników i przedstawiał je wraz z nimi Heitzo- 
wi, żądając od niego tłómaczeń, poczem robotni 
cy w obecności Wędrychowskiego wyparli Hertza 
ze składu, a Antoni Moćko, Andrzej SzczeszeF, 
Mikołaj Koterwa, Jan Pietrzak i Bolesław Spie- 
chowiez, posadzili Hertza w taczkę. 

Kotlarz Jan Żobiński również brał czynny 
udział w zamieszkach. Jan Ziołkowski, Karol 
Ziołkowski, Jan Kuśmierczyk, Stef:n Michal- 
czyk, chociaż zapierają się swej winy, ale 
byli zauważeni w tłumie, popełniającym gwałt. 
W iłumie zauważeni byli również maszyni-ta 
Franciszek Jaroszek, Rudny i Jan Batorski. 

Za naruszanie porządku i dyseypliny posta- 
wiam, ua zasadzie ustawy o pracownikach kole- 
jowych w czasie wojny— Wędrychowskiego zam- 
knąć w areszcie na 5 dni, Moćkę, Szczeszka, 
Koterwę, Pietrzaka i Spiechowicza na 3 dni 


znów w niektórych 


Za pośrednictwem p. L. Kowa- 
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każdego i Jana Żobińskiego na dzień. Jan Zioł- 
kowski, Karol Ziołkowski, Jan Kuśmierczyk i 
Stefan Michalczyk zostają skazani na grzywny 
po 3 rb. każdy, a maszyniście Franciszkowi Ja- 
roszkowi, Rudnemu i Jauowi Batorskiemu ogła- 
szam naganę. Naczelaikowi depot Stasiniewiczo - 
wi zwracam uwagę na słabość dyscypliny i roz- 
puszczenie robotników w depot strzemieszyckiem. 

Proszę p. naczeinika zarządu żandarmeryi 
o wprowedzenie w wykonanie postanowienia o 
areszcie co do Wędrychowskiego, Moćki, Szcze: 
szka, Koterwy, Pietrzaka, Spiechowicza i Żobiń- 
skiego, 

Podpisano: Iwanow. 


Rada opiekuńcza szkoły handlowej. Oddział 
handlu przy ministerynm skarbu zawiadomił dziś 
Urząd starszych zgromadzenia kupców m. Łodzi, 
że minister skarbu zatwierdził na dalsze trzech- 
lecie, poczynając od dnia 15 listopada r. z. na 
członków rady opiekuńczej łódzkiej szkoły ban- 
dlowej—pp.: Jana Alfonsa Surzyckiego, Ignace- 
go Poznańskiego, Stanisława Silbersteina i Jaliu 
sza Kanitzera. 


Komitet handlu i przemysłu. Ocegdaj odby- 
ło się drugie z kolei posiedzenie łódzkiego Ko- 
mitetu handlu i przemysłu; na którem rozpatry* 
wano dalszy ciąg projekta do prawa o sprawach 
robotniczych. 


Zarząd Tow. hygienicznego prosi osoby, iu- 
teresujące się kwestyą oczyszczania wody, fir- 
my, wyrabiające filtry do wody lub aparaty do 
jej gotowania, oraz środki dezynfekcyjne do de- 
zynfekcyi studzien, 0 łaskawe osobiste przyby- 
cie na posiedzenie Zarządu (Giełda, ul. Dzielna 
N 1) w piątek d. 12 b. m. o godz. 8 wieczo- 
rem, oraz osobiste przedstawienie wyrabianych 
lub sprzedawanych powyżej wymienionych apa- 
ratów lub chemikalii. 

w Narady kolejarzów. Wczoraj przyjechał do 
Łodzi inżynier Kopytowski, członek Rady zarzą- 
dzającej kolei Fabryczno-łódzkiej, aby wziąć u- 
dział w dalszym ciągu obrad w sprawie polep- 
szenia bytu pracowników tej kolei. O godz. 11 
w biurze dyrekcyi zebrali się wszyscy delegaci, 
którzy przystąpili dó omówienia normy czasu 
pełnienia służby na stacyach i na linii. Po dłu- 
gich i wyczerpujących debatach, postanowione: 
dodać jednego pomocnika zawiadowcy Stacyi 
Łódź; zaprowadzić telefony na stacyach do bu- 
dek zwrotniczych; dodać jednego pomocnika ka- 
syerowi stacyi Łódź; zwiększyć na linii straż o 
3 dróżników obchodowych i 6 dróżniezek prze- 
jazdowych, oraz parę drobniejszych spraw. 

Kada zarządzająca tejże drogi, aby nie po- 
większyć wydatków przy dodaniu 148 etatów, 
opracowała nową normę wynagrodzenia, podług 
której otrzymujący obecnie ctat, nie korzysta 
z praw pądwyżki; otóż temu warunkowi delega- 


'ei ze strony pracowników opierają się bardzo 


silnie i domagają się, aby otrzymujący etaty po- 
bierali wynagrodzenie podług dawnej normy. 
W sprawie tej odbędą się jeszcze narady. 


Zjazd przedstawicieli Towarzystw kredytowych 
Na zapowiedziany na d. 15 b. m. w Petersburgu 
zjazd przedstawicieli Towarzystw kredytowych 
miast Cesarstwa i Królestwa, wyjechał dziś z 
Łodzi dyrektor Towarzystwa kredytowego miej- 
skiego p. Leon Gajewicz. 

Z Warszawy udali się p. Czajewiez, dyrek- 
tor biura Tow. kredytowego warszawskiego i 
adwokat p. Bardzki. 
Konfiskata mięsa. 
dowiezionegu do miasta, 


należy się vpłata ra 
rzecz rzeźai 1 kopiejka od fanta. 


Mięso podłe: 


ga rewizyi weterynaryjnej. Mało kto wie o tem.. 


To też z nieświadomości tej korzystają kontro- 
lerzy rzeźni. Czekają oni na dworcach kolejo- 
wych, dokonywują rewizyi w bagażu pasażerów, 
a gdy znajdą mięso, konfiskują. Dla formalne- 
ści zapisują imię i nazwisko właściciela mięsa, 
adres jego, lecz gdy na drugi dzień poszkodo- 
wany zwróci się do rzeźni o zwrot mięs», tam 
nikt nie umie go objaśnić, gdzie się misęo po- 
działo, lub na jaki użytek zostało ono przezna- 
czone. Wobec tego rodzi się podejrzenie, źe 
nadużycia dopuszczają się: albo kontrolerzy rze- 
Żui, albo też osoby postronne, które korzystają 
z nieświadomości ogółu. 

Jeżeli Zarząd rzeźni w rzeczywistości jest 
tak dbałym o swoją Kieszeń, winien na stacyi 
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należność przypadającą dla rzeźni, a na otrzy- 
maną kwotę wręczał kwit sznurowy rzeźni. 


„Ziarno>. Ogólne zebranie roczne członków 
Stowarzyszenia spożywczego „Ziarno» odbędzie 
się w sobotę 13 b.'m. o godz. 8 wieczorem w 


sali Szkcły rzemiosł (Wodna 9) 


Loterya. Dzisiaj w drugim dniu ciągnie- 
nia IV ej klasy 184-ej loteryi klasycznej padły 
następujące ważniejsze wygrane: 

2000 rb. M 912. 

1600 rub. Ne 9032. 

1000 rb. Me M 7055, 20648 

600 rub. M 1332. 

300 rb. NM X 956, 5837, 7779, 8443, 9450, 
10927, 14766, 17038, 22058. 


Osobiste Dowiadujemy się, że kapitan Jan 
Buczacki, który przed rokiem Łódź opuścił i 
przetrwał całe oblężenie Portu Artura, powraca 
do Łodzi za parę tygcdzi., Ostatni list jego da- 
cwany jest z Ceylonu, odebrał go kapitan Sła 
wiński. Okazuje się, że kap. Buczacki wraca ka- 
leką, miał bowiem strzaskaną miednicę i jedną 
rękę Po upadku Portu Artura, wzięli go japoń: 
czycy jako jeńca rannego, a po wyleczeniu u- 
znali za niezdolnego do broni i uwolnili. 

Z Lavitanem Baeząckim powraca i kapitan 
Saturnin Heppen, bratanek znanego w Warsza 
wie, nieżyjącego już dziennikarza i długoletniego 
sekretarza Towarzystwa dobroczynności. 


Konsul W. T. 0. zawiadamia panów człon- 
ków, 1ż otwarcie sezonu sportowego odbędzie 
się w dnin 14 b. m wycieczką do Łasku. 

Puakt zborny—Górny Rynek o godzinie6 ej 
rano. 

Ze Zgierza Na posiedzeniu Magistratu zgier- 
skiego, pod przewodnictwem prezydenta, z uwa- 
gi na to, że na przedmieściu Pszybyłów, liczą- 
cem 3000 ludności, niema studni publicznej, któ- 
raby dostarczała mieszkańcom dobrej do użyt- 
ku wewnętrznego wody, a ludność, przeważnie 
robocza. korzysta wyłącznie ze studzień na dzie- 
dzińcach domów, z których woda jest niedobra, 
zebrani uchwalili wybudować studnię artezyjską, 
głęboką, z funduszów kasy miejskiej. Budowa 
projektowanej studni ma na celu zabezpieczenie 
ludności przedmieścia Przybyłów przed grożącą 
epidemią cholery. Plany i kosztorys robót oko- 
ło budowy studni postanowiono powierzyć budo- 
wniczemu powiatu łódzkiego p. St. Lemenemu. 


Znalezienie zwłok. Wczoraj, gdy otworzono 
mieszkanie Ludwika Kellera, właściciela domu przy uli - 
cy Wierzbowej pod X 14, spostrzeżono, że ten wisiał. 
Ciało jego uleglo zupełnemu rozkładowi; przypuszczać 
należy, że K. dopuścił się samobójstwa przed paru 
dniami. 

Drobny ogień. Nocy dzisiejszej o godzinie 1-ej 
minut 15, przy ulicy Średniej pod M 12, zapaliły si 
szmaty, które ugaszone zostały przez domowników prze 
przybyciem I oddziału straży ogniowej ochotniczej. 

Pestrzał. Dziś w południe na ul. Brzezińskiej 
w czasie bójki ulicznej 25-letni Jan Szcześniak zosta 
zraniony w prawą dłoń. Lekarz Pogotowia ranę opa- 
trzył w lokalu instytucyi, poczem chory udał się sam do. 
domu. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Widzewskiej nr. 10 Weronika Kosmalska, lat 60; na ul. 
Mikołajewskiej nr. 8 Robert Moch, lat 21: w kościele 
św, Krzyża Zofia Wróblewska, lat 30, robotnica fabrycz= 
na, która odwieziona została do domu ina ul. Cegiel- 
nianej nr. 44 Paweł Płaszczyński, lat 70, odwieziony do 
szpitala Czerwonego Krzyża. We wszystkich tych wy- 
padkach lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej po- 
mocy i z wyjątkiem dwu ostatnich, pozostawili ich na 
miejscu. 

Napndy. Na ul. Średniej nr. 116 Adolf Deryng, 
15-letni woźnica, został napadnięty i uderzony kijem, o= 
trzymał ranę, zadaną w głowę. — Na przechodzącego 
przez las miejski za monopolom Michała zę i 
36 letniego robotnika fabrycznego, napadło dwu drabów 
w celu rabunku; na krzyk napaduiętego pośpieszyli z po- 
mocą robotnicy, wychodzący 2% monopolu, rabusie rato- 
wali się ucieczką. Ofierze swej jednak zdążyli ostrem 
narzędziem zadać ramę w czoło. W obydwu tych wy- 
padkach lekarze Pogotowia udzielili poszkodowanym do- 
raźnej pomocy i pozostawili ich na miejscu. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Ludowida. Ju- 
Wszemira. 

TEATR WIELKI. Dziś „Ananke,* baśń drama- 
tyczna Mieczysława Hertza. Benefis L. Duninówny. Ju - 
tro na dochód artystów łódzkich „Izrael na puszczy*, 
dramat biblijny Juliusza Łętowskiego. Występy gościu- 
ne Romana Żelazowskiego. Początek przedstawień o go- 
dzinie 8'/, wieczorem 3 

WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr, 16 


tro 


utrzymywać swego agenta, któryby sprawdzał, ; Otwaria od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 


czy mięso jest zdrowe, po zważeniu go, pobierał 
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„Piotr Plus“, baśń dramatyczna Christiansona, 
tłómaczenie Karola Łaganowskiego 


Baśń dramatyczna Christiansena „Piotr Pius>, 
której pierwsze przedstawienie w czwartek ubie- 
głego tygodnia, p:zeznaczone było na benefis 
Antouiego Różańskiego i nie doszło do skutku— 
odegrana została w poniedziałek po południu w 
teatrze Wielkim. 

Jako utwór sceniczny, Bztuka ta, jak już 
zresztą raz naznaczyliśmy we wtorkowej wzmianu- 


ce — posiada niewątpliwe zalety i obok poezyi, i 


jędrności i wyrazu, nieźle psychologicznie i śmia- 
ło okr:ślone postacie, wiele pięknych myśli, wy- 
powiadanych ustami bohaterów, kilka wstrząsa- 
jących glębią seen dramatycznych, wreszcie 
pięknie przeprowadzoną ideę w dążeniu ku sła- 
wie i wolności. 

Piotr Plus, dziecię ludu, pędzi życie wśród 
ustawicznych przygód, zdobywa wreszcie serce 
księżniczki Glorianty, porzuca ją jednak z chwi- 
lą, gdy uczuwa w sobie pragnienie walki i czy- 
nu i zadaje jej tem śmierteluą ranę. 

Rolę tytułową odegrał p. Autoni Różański 
i ukazał nam w niej siłę swego t-lentu w całej 
pełni. 

Od postaci tej 
poezya, a zarazem i sila żywiołowa, 
pięknej i wyrazistej dykcyi, dawało postać tak 
plastyczną i jednolitą, że ręce mimowoli same 
składały się do oklasku. To też nie szezędzono 
ich najsympatyczniejszemu i najpracowitszemu 
z naszych artystów i wywoływano go kilkakro- 
tnis. Rolę księżniczki Gilorianty odegrała z 
wdziękiem i szczerem odczuciem sytuacyi panna 
Laura Daninówna. Z pozostałej zaś obsady wy- 
różnić należy pan'-: Bartoszewską, Gromnicką i 
Słubicka, oraz pp. O.lika, Glogera, Kosińskiego, 
Szarskiego i Orlińskiego. 

St. Łąpiński 


—————7 
. . . 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
BEEP: 


Teatr. Ostatnie wieczory dobiegającego do 
końca sezonu, dyrekcya przeznaczyła na bene- 
fisy zasłużonych szczególniej pracowników sce- 
ny polskiej w Łodzi, oraz na dochód wszystkich 
artystów Teatru polskiego w Łedzi Wszystkie 
te przedstawienia odbędą się w teatrze Wiel- 
kim. 

Dziś na benefis Laury Daninówny, jednej 
z najwybitniejszych artystek naszego teatru, 
która na swych barkach dźwigała przez cały 
sezon repertuar miewieści, wznowione zostanie 
,„„Ananko”, baśń dramatyezna Mieczysława Hər- 
tza, w której.w roli Kakistosa wystąpi gościn- 
nie Roman Żelazowski. 

Jutro za dochód wszystkich artystów Sceny 
polskiej w Łodzi wznowiony zostanie „Izrael na 
puszczy,* dramat biblijny Juliusza Łętowskiego, 
z udziałem Romana Żelazowskieg ». 

W sobotę dyrekeya teatru w uznaniu 15- 
letniej pracy, jako kasyerki w teatrze łódzkim, 
wyznaczyła benefig Karolinie Texel, na który 
wybrano „„Damę cd Maksyma,” krotochwilę Fay- 
dau, wielce ucieszną, w której przyjmą udział 
artyści teatrów warszawskich rządowych: Mi- 
chalina Łaska, Edmund Gasiński i Maryan Wia- 
kler. : 
W niedzielę wieczorem na docłód artystów 
teatrów łódzkich wystawiony będzie po raz dru 
gi „Piotr Plus,', „baśń dramatyczna Christian- 
gena. 


Z Lutni“. 
zapowiada na przyszłą niedzielą we 
lokalu „podwieczorek muzyczny*. 

Juź od dawnych lat «Lutnia» nasza krzewi 
w naszym grodzie zamiłowanie do pieśni i muzyki 
wogóle. Starannie urządzane „podwieczorki mu- 
 zyczne> już od g łat zapełniają stale salę «Lu- 
tni» publicznością, chciwą wrażeń, pragnącą spę- 
dzić kilka chwil wśród pieśniarzy, którzy wolny 
swój czas poświęcają sztuce, którzy piastują % 
zamiłowaniem. 

Niedzielny «podwieczorek» (będzie to praw- 
dopodobnie ossatni w sezonie), da nam znów je- 

ną z tych pięknych chwil zapomnienia o tro- 


Towarzystwo śpiewacze „Lutnią* 
własnym 
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skach i kłopotach rodziunych. Na program zło 
żą się śpiew (solowy i chóralny), skrzypce, for- 
tepian, cytra i deklamacya. 
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Koncert. W niedzielę, dnia 28 b. m. Towa- | 


rzystwo śpiewacze „Lira» urządza koncert na 
szkółkę rzemiosł. 

Koncert ten odbędzie się w parku miejskim 
przy ulicy Mikołajewskiej ze współudziałem Ln- 
tni łódzkiej. 

Towarzystwo teatralne. Wczoraj wieczorem 
ra posiedzenia Zarządu polskiego Towarzystwa 
teatralnego żalatwiono kilka spraw gospodarczej 
natury, między innemi, z uwagi na nadchodzący 
sezon letni, w myśl obowiązującej instrukcyi, 
postanowiono wypłacić artystom, zgromadzony 
drogą składek z potrącań 10% od miesięcznie 
pobieranej gaży — w sumie 1,400 rubli, z doda- 
niem 25% od tej sumy z kasy Towarzystwa. 

Szczegółowem obliczeniem konta każdego 
aktora i wysokości przypadającej aktorom sumy, 
zająć się ma uproszony skarbnik, inżynier Józef 
Witkowski. 

Utworzony tą drogą fundasz przezorności 
powiększony zostanie przez dyrektora Gawale- 
wieza, który daje dwa specyalne widowiska na 
rzecz aktorów trupy. 

W myśl projektu kampania trupy łódzkiej 
podczas sezonu letniego przedstawiać się będziu 


| w ten sposób, iż przed rozpoczęciem widowisk 


bił jakiś niezwykły urok, | w Filharmonii 
eo ohok | 


warszawskiej, około 1 czerwca, 
dramat i komedya zamierza udać się na szereg 
przedstawień do Płocka. Operetka zaś w dru- 
giej połowie maja wyjeżdża na cały sezon do 
Ciechocinka. 


<Warszaw. Daiew.» donosi: W dniu 5 ma- 
ja r. b. tlum ludu pobił bardzo silnie agentów 
policyi tajnej na ulicy Przejazd — Szczepania- 
ka, na ulicy Piotrkowskiej Mrozowskiego i na 
M.kolajewskiej—Rozpandowicza. 


Z prasy rosyjskiej. 


—S— 

Z ptwodu starań ziemstw i miast o odwo- 
łanie prawa z dnia 11 sierpnia 1903 roku, do- 
tyczącego organizacyi pomocy w razie cholery, 
minister spraw wewnętrznych kategorycznie o0- 
świadczył, że prawo to pozostanie w swojej mo- 
cy, zwłaszcza z powodu zjazdu pirogowskiego. 


$ 
Do komisyi Goremykina zaczęły rapływać, 
jak pisze «Warsz. Dn», memoryały od gmin 


włościeńskich. Treść ich jest krótka i nie skom- 
plikowaica  Włościanie uskarżają się na brak 
gruntów rolnych, na wyczerpanie gleby, na zby- 
teczne formalności, utrudniające nabywanie grun- 
tów przy pomocy Banku włościańskiego, na brak 
wreszcie we wsiach organów, któreby zaznaja- 
miały włościan z działalnością Banku i ułatwia- 
ły z nim stosunki. 
* 

Liezba stronnictw „umiarkowanych*, jak 
pisze „Syn Otiecz.*, powiększa się przez powsta- 
nie nowej partyi <internącyonalnej.» -Partya ta 
stawia sobie jako zadanie zjednoczenie wszyst- 
kich umisrkowsnych warstw społeczeństwa, nie. 
zależnie od narodowości i religii. 

* 


Korespondent petersburski gazety mozkiew- 
skiej „Raskija Wied.* donosi, iż obecny naczel 
nik wydziałn prasy, p. Belgard, jest zasadniczo 
przeciwny ściganiu prasy za „szkodliwy kieru- 
nek” przez jakiekolwiek instancye administra- 
cyjne. Wskutek tego redaktor gazety „„Nowosti”, 
Notowiez, pociągnięty został na zasadzie $ 129 
prawa karnego do odpowiedzialaości przed są 
dy, za wydrukowanie programu „Związku Oswo- 
bodzenia”. Również taka sprawa wytoczona bę 
dzie gazecie ,Birżewyja Wiedomosti.” 

* 


Jak pisze „Warsz. Dn. , wkrótce ma nastą- 
pić zupełne odnowienie szładu ózłonków peters- 
burskiego zarządu miejskiego. 

x 


W Petersburgu otrzymano już — jak pi- 
sze „Zap. Gol.* — szczegółowe raporty z rewi- 
zyj, dokonanych w miejscowościach, w których 
się wydarzyły zaburzenia agrarne. Materyał stąd 
otrzymany będzie rozpatrywała specyalna komi- 


że samobójstwo jest czynem niegodnym, i rząd 


5 


sya, do której składu wejdą przed:tawic'ele 
wyższej administracyi tych miejscowości, gdzie 
się wydarzyły zaburzenia. 

Ponieważ p'ezes petersburskiej rady miej- 
skiej r. t. Krasowski był na urlopie, więc uci- 
cbła czasowo działalność partyi „politycznej», 
obecnie jednak działalność ta wznowiona została 
z nową siłą i krąży pogłoska, że stronnicy tej 
partyi mają podać rękę stronnikom partyi Szy- 
dłowskiego i łącznie działać w imię wspólnych 
interesów. 
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Organizujący się obecnie w Petersburgu 
klub polityczny nie jest, jak pisze „Warsz. Da.», 
w tak ścisłym związku z moskiewską partyą 
Szipowa, jak to zrazu przypuszczano. Będzie to 
zupełnie samoistna instytucya, w której prym 
będzie trzymać świat urzędniczy, pomimo, że 
inicyatywa założenia klubu wyszła z kół działa- 
czów samorządu miejskiego. Prócz tego klubu 
projektowany jest drugi, t. zw. «<inteligent- 
ny*. Zadaniem jego ma być połączenie <umiar- 
kowanych» profesrów, literatów, artystów, nie- 
których aktorów i t. p. 


Rektor Jamagawa o „harakiri“. 


Rektor uniwersytetu japońskiego w Tokio, 
znakomity przyrodnik Jamagawa, wygłosił nie- 
dawno z okazyi jakiejś uroczysteś:i akadem ©. 
kiej mowę, w której bronił kodeksu honorowego 
japończyków, zwanego «<Baszidi», przeciw po- 
stępowym dążeniom rządu, który ten kodeks n- 
waża za przestarzały i niezgodny z pojęciami 
kultury nowoczesnej. 

Główny nacisk położył Jamagawa na obro- 
nę słynnego «harakiri», czyli rozpruwanie sobie 
brzuchów, które wśród samurajów i nietylko sa- 
murajów japońskich uchodzi do dnia dzisiejszego 
za honorowe zakończenie życia. 

„Rektor uniwersytetu japońskiego — mówi 
berliński <Tazeblat» — zadał sobie sporo trudu, 
aby wyjaśnić studentom, że niepotrzebne samo 
bójstwo żołnierzów japońskich na pokładzie 
schwytanego przez rosyan statku <Kinszu Meru» 
odpowiadało nietylko przepisom «<Baszidi», licz 
posiada analogię charakterystyczną w zwycza- 
jach europejskich. Jako przykład, przytoczył 
on zachowanie się admirała Tryona na statku 
angielskim „Victoria“, który w roku 1893 po 
strasznem starciu z innym okrętem, zatonął na 
morzu Sródziemnem. Admirał mógł się ocalić 
wolał jednak śmierć ponieść w bałwanach. - 

Z równą słusznością mógł rektor japoński 
wspomnieć o panu Walkerze, kapitanie statku 
pasażerskiego <Rio de Janeiro», który zastrzelił 
się w r. 1901 w swojej kajucie, gdy z winy 
locmana okręt jego zatonął w porcie St. Fran- 
cisko. 

Nowoczesny zwyczaj kapitanów ambitnych 
wolących raczej śmierć ponieść, niż bez okrętu 
swojego powrócić do ojczyzny, jest istotnie jedy- 
ną analogią, którą przytoczyć możną dla popar- 
cia przepisów Busz di o harakiri. J.st-że ona 
jednak uzasadniona i czy naprawdę ludzie po- 
ważni uznają jej prawo bytu? Kapitan japoń- 


ski Avadu, który uómaczył swoim żołnierzom, 


który potęp'a także harakiri, wykonane z moty- 


wów honorowych, a namowę do samobójstwa 
karze surowo, mają po swojej stronie logikę i 
słuszność. 

W Japonii manja samobdjeza jest o wiele 
zaraźliwsza, niż u na}. Gdy przed dwoma laty 
pewien młodzieniec dla pokazania swojej odwa- 
gi rzucił się do wielkiego wodospada pod Chin- 
zena, gdzie czekała go Śmierć nieunikniona, na- 
tychmiast maóstwo junasów poszło jego śladem 
popełniając bez wszelkiej potrzeby samobój- 
stwo. 

To też w <katechizmach moralności i prak- 
tyki życiowej», które z rozporządzenia japoń- 
skiego ministeryum oświaty zaprowadzon? w szko- 
łach ludowych, samobójstwo jest wyraźnie na- 
piętnowane jako czyn karygodny i niemoralny. 
Najpopularniejszym owocem Baszidi jest haraki- 
ri, ale pomimo takich obrońców jego, jak rek- 
tor Yamagawa, nie ulega żadnej wątpliwości, że 
racya stanu i zdrowy rozsądek odniosą prędzej 
czy później w Japonii zwycięstwo nad roman- 
tycznemi doktrynami Buszidi». 
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Z WARSZAWY. 


W uzupełnieniu wczorajszej naszej wia- 
domości, nadesłanej telefonem z Warszawy, po- 


| 


| 


dajemy następujące szczegóły o delegacyi u Głó- | 


wnego Naczelnika Kraju. 


Grono obywateli i przemysłowców, którzy ; 


w d. 5ym maja r. b. zwrócili się do p. prezy- 


denta m. Warszawy w sprzwie wypadków 1 go | 


maja, w dnin dzisiejszym przyjęte na dłuższem 
posłuchaniu u Głównego Naczelnika kraju przed- 
stawiło notatkę treści następającej: 

„Wypadki z dnia 1 go maja wzburzyły ogół 


zarówno wskutek liczby ofiar, jak i środków, za- : 


stosowanych przez org»:ny bezpieczeństwa pu- 
blicznego przeciw zbierającym się Humom. 


to, co zaszło przy Alei Jerozolimskiej. 
Podług ogólnego mniemanie, do tłuma w Alei 
Jerozolimskiej, gdy ten zbliżałsię do ul. Teodora, 


, działaniom szeregowców więcej karności. 


! odwołanie się do siły 


specyalnej dla zbadania działania organów bez- 
pieczeństwa publicznego w dniu l-ym maia przy 
udziale w tej komisyi przedstawicieli społeczeń- 
stwa.“ 

J E. Giówny Naczelnik kraju wyraził, że 
zbrojnej wywołane było 
zuchwałem zachowaniem się tłumu, z którego 
dzne były pierwsze wystrzały, na które też od- 
dział wojska odpowiedział ogniem; że przy tego 


| 


rodzaju starciach nieuniknione tą nieszczęśliwe | 
ofiary, nad któremi J. E. szczerze ubolewa. Zre- | 
' sztą urąża za swój obowiązek przypomnieć, że 
| ladneść w swoim czasie była uprzedzona o możli- | 
wcści rozproszenia tłumu przez wojsko, oraz, że | 


obecność przy pomienionym patrolu wojskowym 
oficera, nie zawsze zresztą możębna, dodałaby 


Å JĄCY! „ tJ. E oświadczył, iż żądanej komisyi z przed- 
Szczególnie wyrożniło sią w tym względzie ` 


dano polectnie strzelania bez uprzedniego wy- ` 


czerpania innych środków, mogących zapobiedz 
rozlewowi krwi i bez trzykrotuego wezwania sy- 
gnałem do rozejścia się, a gdy po strzałach tłum 
się rozproszył, rozpoczęła się krwawa rozprawa 
nietylko z osobami pozostałemi na ulicy, lecz 
także z tymi, którzy kryli się w podwórzach do- 
mów, lub szukali ratunku w pomieszczeniach 
prywatnych. Uszbrojeni policyanci i żołnierze 
gonili uciekających, odszukiwali ich w siewiach 
i szopach i tam do nich strzelali lub ich kłuli, 
nie szezędząe ani kobiet, ani dzieci. 

Podług ogólnie rozpowszechnionego zdania, 
w domu JM 99 przy Alei Jerozol m:kiej, między 
innemi, trzynastoletniej dzigwezynce, szukzją- 
cej schronienia w sieni istnisjącego tam kantoru, 
polieyant odrąbał szablą część glowy, a do 
16 letniego chłopa, ukrywającego się w cudzem 
mieszkaniu w łóżku, danu śmiertclay strzał przez 
okno. 

Nie wchodząe w szczegóły ivnych podobnych 
wydarzeń tegoż dnie, które prawdopodobnie bę- 
dą wyjeśnione przez śledztwo w całej ich na- 
gości— nie możemy pominąć milczeniem, iż wy- 
padki te wywołały we wszystkich warstwach 
społeczeństwa niezmiernie przygvębiające wraże- 
nie, rodząc cgólue wzburzenie umysłów. 

Zdaniem naszem, w celu uspokojenia społe- 
czeństwa i dla wznowienia w niem normalnego 
biegu życia, niezbędnem jest ścisłe, bezstronne i 
szybkie rozważenie wypsdków powyższych. 

Wskutek tego mamy zaszczyt najuprzejmiej 
prosić Jego Ekscelencyę o wyznaczenie komisyi 


stawicielami społeczeństwa wyzvaczyć nie może, 
gdyż śledztwo jest już ukończone; przecież gdy- 
by ktukolwiek z naocznych świedzów, choćby 
nie poszkodowanych, miał do zakomunikowania 
fakty wybitnego nadużycia lab okrucieństwa, to 
gotów przyjąć stosowne w tej mierze podanie, 
opatrzone podpisem i adresem, i rozważyć je. 

Grono osb składali: Piotr Drzewiecki, 
Edward Geisler, Czesław Janiszewski, Stanisław 
Majewski, Eiward Natanson, Adolf Saligowski, 
Gastaw Szmeike i Stefan Szyller. 


Ze Strykowa i okolicy. 


=== 


Z powodu nieurodzajów w ostatnich dwóch 
latach włościanie przechodzą obecnie ciężkie 
czasy, choć przeduówek jeszcze dzleko. 

Wsie gminy Dobra przedstawiają grunta 
wzgórzyste, piasczyste i mało urodzajne, to też 
susza, jaka nawiedziła kraj nasz w roku ze- 
szłym, zaznaczyła i tutaj swe ślady: 
wawszy powszechny nieurodzaj kartefii, 


,1 osadę 


Dalej : 


, Btanowienia 


prolonguje, dopożyczając jeszcze na procent, nikt 
nie wnosi wkładów, ci co je posiadają w kasie, 
to je podnoszą. Wójt traci głowę, bo rb. 1,700 
ma podnieść z kasy, wyas;ygnowane z dywiden- 
dy na budowę nowej szkoły w Szczawinie. Obe- 
cnie ściąganie zaległych pożyczek jest bardzo 
utrudnione, gdyż dawniej sekwestr na osady na- 
kładali sami wójci i sami je również sprzeda- 
wali na pokrycie długów kasy, obecnie od pół 
roku wyszedł nowy przepis z ministeryum spraw 
wewnętrznych, że trzeba uzyskać nakaz z sądu 
sprzedaje komornik w zjeździe, co da 
ogromze pole do nadużyć różnym spekulantom 
przy licytacyacb; następnie nie nie wiadmo, czy 
dług kasy będzie uprzywilejowany, w przeci- 
wnym razie, przy zadłożeniu osady kasy gminno- 
pożyczkowe mogą utracić swe fandusze. 

Dunia 15 kwietnia odbyło się tutaj zebranie 
w osadzie Stryków. —Charakterystyczne dwa po- 
mieszkańców: obniżyli dzierżawę 
z bydłobójni miejskiej z rb. 723 do rb. 500 i 
dzierżawę dochodu z placów miejskich w jar- 
marki i targi z rb. 306 do rb 200 rocznie; co 
to funda zrobić może. Cóż na to panowie peł- 
nomocnicy miasta —prawda, oni należą do dzier- 
żawy bydłobójni. A zawarty kontraki? 

A propos, wracam do rzeczy, od któraj od- 
biegłóm: a gdyby tak dzierżawcy bydłobójni w 
Strykowie zarobili w trójnasób, czy zwróciliby 
nadwyżkę dochodów kasie miejskie? Nigdy! 
Tembardziej, że zawarte są kontrakty, które, 


| o ile się zdaje, mają swą moc. 


Następnie mieszkańcy osady postanowili u- 
chwałę mniej więcej tej treści: <Zebranie mające 


| na względzie wyjątkową biedę mieszkańców, 


spowodowaną nieurodzajem w ostatnich dwóch 
latach i kryzysu, jaki przechodzi handel, który 
doprowadził wielu handlarzów do ruiny, brakiem 
u rolników kartcfl, do sadzenia, zbóż jarych do 


(siewu i paszy dla bydła, jednumyślnie postano- 


spowodo- : 
zbóż | 


jarych, traw i kapusty, a także inuej okopowi- | 


zny; obecnie paszy ani 
że trawka się już zieleni, 
że bydelko — cały dobytek naszego chłopka nie 
wyzdycha. Brak kartofii do sadzenia; owsa, 
jęczmienia, łubinu i seradeli do siewu uezuwa się 
wszędzie. A ta pieniędzy brak, o pożyczce ani 
marzyć nie można, gdyż przeszło od pół roku, 


no-pożyczkowej, 


pa lekarstwo, szczęście, | 
więc jest nadzieja, | 


wiło: upoważnić wójta gminy wejść z odpowie- 
dnim przedstawieniem do władzy o sprolongowa- 
nie podatków rządowych: gruntowego, podymne- 
go, drogowego i składki ogniowej do skończenia 
żniw, t. j. do października lub września r. b. 
bez płacenia kary*. 

Takież uchwały zapadły we wsiach: Dobra, 
Kiełmine, Kięk, Moskułe Nowe, Moskule Stare, 
Borki i Niecki, Dąbrówka, Wodka, Kalonka 1 


, Kopanka, Grabina i Bakowiec (aiemieckie wsie), 
, Dobieszków, Chmielnik, Podole, Marcynka i Cza- 
jak opowiadał mi kasyer miejscowej kasy gmin- ` 


eo Środa w kancelaryi na po- | 


Życzki czeka ladzi moc, lecz próżne wyczekiwa- | 


nie, bo nikt pieniędzy nie zwrace, tylko nadal 


plinek, Szczawin, ŻZelgoszez i osada Stryków, 
kopie których w tych dniach wójt przedstawił 
do naćzelnika powiatu, gdyż jest przepis, na mo- 
cy którego gaberaator ma prawo zawsze prolon- 
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CZERWONY ŚMIECH. 


Urywki ze znalezionego rękopisu. 
Przekład z rosyjskiego. 


(Dalszy ciąg— patrz M 99) 


— Kto to jest, teu z oczami? — zspytałem 
jednego z konwojujących żołnierzów. 

— Oficer. Waryat. Ich jest dużo takich. 

— Jak on się nazywa. s 

— Milezy. Nie mówi nezwiska. I swci go 
nie znają. Tak — jakiś przybłęda. 

Raz go już wyjęli z pętli, ale eó:l... Żoł- 
nierz machnął ręką i skrył się za drzwiami. 

I oto teraz, wieczorem, myślę o nim. 

Jest on sam jeden, wśród wrogów. których 
ńważa za zdolnych do wszystkiego. I swoi go 
nie znają. i 

Milezy i cierpliwie oczekuje chwili, kiedy 
będzie mógł zupełnie zejść ze świata. 

Ja nie wierzę, aby on był obłąkanym i nie 
jest on tchórzem. On jeden zachowywałsię zgo- 
dnością w gronie tych drżącyeh, przestraszonych 
ludzi, których on także najwidoczniej nie uważa 
za swoich. O czem on myśli? Jaka głębia roz- 
paczy musi być w duszy tego człowieka, który, 
umierając nie chce powiedzieć, jak się nazywa. 
Na co imię? On skończył już z życiem, z ludź- 
mi, zrozumiał, jaką jest prawdziwa ich wartość 
i ludzi w około niego niema ni swoich, ni ob- 
cych, choćby oni nie wiem jak krzyczeli, wście- 
kali się, i grozili mu. 


Dopytywałem się o niego. — Był on ujętym | co rano chodzę tam, — i widziałem cały wagon 


w ostatniej strasznej bitwie, rzezi, gdzie zginęło 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi i on nie stawiał opo- 
ru, gdy go zabierano. - Był cn, niewiad..mo dla- 
czego bozbronnym i kiedy żołnierz, nie dostrzegł- 
szy tego, ciął go pałaszem, on nie ruszył się 
z miejsca i nie podniósł ręki, aby się bronić. 
Lecz rana okazała się na nieszczęście jego 
lekką. Mo. 

A być może, on jest rzeczywiście oblaka- 
nym? Ż łnierz powiedział: ich jest dużo takich... 


URYWEK DWUNASTY. 


„zaczyna się Gdym wczoraj wszedł do ga- 
binetu brata, ujrzałem go siedzącego w fotelu 
przy stole, zawalonym książkami. Halucynacya 
natychmiast przeszła, jak tylko zapaliłem świecę, 
ale długo nie mogłem się zdecydować siąść na 
fotelu, gdzie siedział on. 

Z początku strach mnie ogarngł —paste po- 
koje, w których wciąż rozlegają się jakieś trza- 
ski i szelesty wytwarzają ten lęk, — ale potem 
zaczynało mi się nawet podobać: — lepiej, że 
pojawił się on, niż ktokolwiek inny. Tem nie 
mniej przez cały ten wieczór nie powstałem z fo- 
telu. Zdawało mi się, że gdy tylko wstanę, on 
zaraz siądzie na swojem miejscu. I wyszedłem 
z pokoju bardzo szybko, nie oglądając się. Trze- 
ba by we wszystkich pokojach zapalać światła, — 
ale czy warto? Zdaje się, gorzej będzie, gdy 
ujrzę coś przy świetle, — tak jest bądź eo bądź 
pewna wątpliwość. 

Dzisiaj wszedłem ze świecą i nikt na fotelu 
nie siedział. Widocznie wtedy wprost cień prze- 
sunął się. 


Znów byłem na dworcu kolejowym, — teraz 


FRYZ ZE a DZZZZZZZ ZR AZZ Z AE 


z naszymi obłąkanymi. 

Wagonu tego nie otwierano. Przewieziono 
go na jakąś bocznicę, lecz przez okna zdołałem 
przyjrzeć się paru twarzom. Są one straszliwe. 
Szczególniej jedna. Nadmiernie wyciaągajęta, żół- 
ta jak oytryna, z otwartemi zczerniałemi ustami 
i nieruchomemi oczyma, była ona do tego stôp- 
uia podobną do maski przerażenia, że nie mo- 
głem od niej wzroku oderwać. A cna spoglą- 
dała wciąż na mnie, wciąż całkowicie wpatry- 
wała się i była nieruchomą i tak odpłynęła ra- 
zem z wagonem, nie drgnąwszy, nie odwróciwszy 
wzroku. 

Gdyby twarz ta ukazała mi zaraz w tych 
ciemnych drzwiach, chybabym nie wytrzymał, 
Zapytywałem, ilu ich było: dwudziestu dwóch 
przywieźli. Zaraza szerzy się. Gazety coś prze- 
milczają, lecz zdaje się, że i u nas jest niezu- 
pełnie dobrze. 

Pojawiły się jakieś czarne, szczelnie zamy: 
kane karety. Jednego dnia, dziś naliczyłem ich 
sześć w rozmaitych punktach miasta. W jednej 
z takich prawdopodobnie pojadę i ja. 

A gazety codziennie żądają nowych wojsk 
i nowej krwi i ja coraz maiej pojmaję, co to 
znaczy. 

Wezoraj czytałem pewien bardzo podejrzany 
artykuł, w którym dowodzono, że wśród ludu 
jest wiela szpiegów, sprzedawczyków i zdrajców, 
że należy być ostrożaymi i uważnymi i że guiew. 
narodu ram znajdzie winowajców. Jakich wino- 
wajców? Gdym jechał z dworca kolejowego 
tramwajem, słyszałem dziwną rozmowę na ten 
temat. 


(d. ©. d.) 
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gować podatki, z czego stale korzystają obywa- 
tele ziemscy, lecz w wypadkach, jeżeli jest nieu- 
rodzaj, pomór bydła, powódź pożar itd. 
leżnie co do fajerkasy, wójt pisał do zarządu 
egn' owego. 

Szkoda tylko, że nie wszędzie włościanie 
wiedzą o tym przepisie i wójei i pisarze nic nie 
dbają na tym punkcie © swych gminiaków i nie 
wchodząc w ciężkie ich położenie, nie niosą im 
tiz w tych razach. 

Gmina tutejsza jest ogromnie zadłażona, 
z końcem roku mieszkańcy byli winni kasie 
gminno-pożyczkowej 42 tysiące rubli. A o dła- 
gach prywatnych to już kroniki milczą. 

Obecnie, gdyby tak wpłynęło do kasy 
gmiano-pożyczkowej 6—8 tysięcy rubli, to jest 
gdyby kto je złożył na 6%, gminiacy rozpoży- 
czyliby je ma dwóch lub trzech posiedzeniach 
kasy. B) doprawdy przykro patrzeć na bie 
dnych chłopków, jak napróżno w środy co ty- 
dzień wyczekują w urzędzie gminnym na pie- 
niądze, lecz darmo. w kasie pustki. Gmina za- 
lega także i w podatkach gminnych do rb. 1,500, 
sam Stryków nie wniósł jeszcze dotąd ani gro- 
sza na utrzymanie urzędu gminnego (rb. 287) 
i na sąd gminny (1b, 72), oprócz tego zalega 
na urząd gminny za rok 1903 rb. 103, nie mó- 
wiąc już o innych pozycyach mniejszych, jak 
na utrzymanie aresztu, koszty szpitalne i t. p. 

Lscz kto dziś wniesie, jako wkład, do kasy 
gminno-pożyczkowej pieniądze, kiedy ciągle pi- 
szą 0 okradaniu kas przez wójtów i pisarzów 
gminnych. 

W tych dniach gmina przedstawiła do po- 
wiatu w dwóch egzemplarzach ustawę straży 
ogniowej w Strykowie. Proponowano także na 
zebraniu gminnem (marcowcm) utworzyć dwie 
straże ogniowe we wsiach parafialnych . w Do- 
brej i Szezawinie, z zapewnieniem otrzymania 
po rb. 200 zapomogi od głównego zarządu ognio- 
wego, lecz ani słuchać nie chcieli; tajwięcej 
sprzeciwiały się wsie Dobra i Kełmina. To też 
wieś Szczawin, zkładsjąca się blizko z 70-iu 
gospodarzów, utworzy sama straż ogniową i 
wkrótce zapadnie o tem uchwała, której z po- 
mocą przyjdą miejscowi obywatele, w tej liczbie 
właściciel majoratu Szczawin. Właściciel majątku 
Glinnik p. Rychter złożył rb. 300 na ręce księ- 
dza proboszcza w Szczawinie do rozpożyczenia 
«chłopkom na zasiew, bez procentu. 


Przed kilku laty w Sirykowie przed apteką 
była skrzynka do listów, mieszkańcy dla wię- 
.Kszej dogodności na uchwale postanowili prze- 
nieść skrzynkę ową przed szkołę, z warunkiem, 
by nad prawidłowem wysyłaniem i doręczuniem 
listów i gazet czuwał pan nauczyciel, do czego 
mpoważniająca go uchwała, wyznaczyła mu odpo- 
wiednie wynagrodzenie. Wkrótce zarząd poczto- 
wy przeniósł skrzynkę przed szkołę, lecz mani- 
pulacya doręczania listów i gazet została zmie- 
niona i niewymownie utrudniona dla mieszkań 
«ców. Otóż stróż ze stacyi kolejowej Stryków 
zabiera listy ze skrzynki, niesie takowe w ręku, 
„wyrsźnie w rękach“ na stżcyę przez miasto, 
listy zaś i gazety doręczane są przez tegoż sta- 
cyjnego stróża, który płacę za doręczanie listów 
ustanawia sobie dowolnie. Wskutek za wysokiej 
opłaty za doręczanie gazet tylko jeden mieszcza- 
min prenumeruje gazete, resztę stanowi: apteka 
i sąd. Mieszkańcy niejedookrotnie starali się 0 
etwarcie poczty, lecz pomimo tego, że ogada 
jest jedną z większych w gubernii, zarząd pocs: 
towy decydował się na poczię, lecz wymagsł 
tak wygórowanych waruuków, że w żaden spo- 
sób zgodzić się nie mogli, gdyż przy tych wa- 
ronach mogliby sami utrzymać pocztą i odpo- 
wiedniego urzędnika; przy tem zarząd pocztowy 
robił sobie zastrzeżenie, że po trzech latach, je- 
żeli poczta nie pokryje rocznych wydatków i nie 
będzie przynosić skarbowi dochodu, będzie ska- 
sowana. (Do Strykowa przychodzi rocznie do 
5 tysięcy listów i tyleż Stryków i okolica wy- 
syła, jeżeli nie więcej). 
Qd roku 1902 Stryków posiada stacyę drogi 
żel. Warszawsko-kaliskiej, odległą od miasta 
około wiorsty, lecz droga do staeyi jest tak zła, 
że. trudno opisać; coś okropnego jakie doły i 
wyboje. Wójt nie ma zamiaru reperowania tej 
«drogi. ; 

Na zasadzie instrukcyi, wydanej w 1879 r. 
przez gubernatorów, w każdej osadzie powinien 
być sanitarny komitet z kilku obywateli, który 
winien czuwać nad saniternym stanem i zdrowo- 
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tnością miasta; ów komitet zatwierdza sam gu- 
bernator i wójei dopilnowują, by na miejsce uby- 
wających członków przedstawieni byli nowi. 
W roku 1899 pełaomocnicy osady Stryków za- 
żądali od wójta skompletowania komitetu i urząd 
gminny, jak objaśnia, listy kandydatów przed- 
stawił do powiatu. Od tej pory Strykòw nie ma 
Żadnej wieści. Ciekawem, gdzie uwięzły pa 
piery” Może zagiaęły w gminie. Dosyć, że ofi- 
eyalnego sanitarnego komitetu Stryków nie po- 
siada A co będzie, gdy przyjdzie cholera, na- 
pewno pozostawi większe ślady, aniżeli w roku 
1894, gdyż cbecnie miasto pozostawia wiele do 
życzenia. 

Niezależnie zapadłej uchwały o zmniejszenie 
dochodów kasy miejskiej z bydłobójni i placów, 
co w ciugu dwóch lat wyniesie rb. 653, mie- 
szkańcy upoważojli sześsiu obywateli, w tej licz- 
bie 3 ch starożakonnych, do podania prośby va 
imię Komitetu ministrów w myśl Reskryptn z d. 
18 latego (3 marca) r. b., o stanie osady i po- 
iepszenia dobrobytu mieszkańców. A zalega 
wiele bolących kwestyj: w roku 1901 miasto po- 
stanowił» postawić 2 klasową szkołę. przeznaeza- 
jąc na to rb. 3250 za utracony doch d z paten- 
tów o wyasygnowanie których wystąpiono do 
władzy, rb. 750 naznaczyło z rozkładu, a o rb. 
4,000 prosiło rząd jako pożyczkę nn lat 20, spła- 
cang na raty, na co otrzymano odpowiedź, ża 
dla Strykowa wystarcza w zupełności jednokla - 
sowa szkoła. Tymczasem szkoła w Strykowie 
jest za szezupła, uczęszczą bowiem do miej prze- 
szło 140 dzieci i drugie tyle pozostaje bez nau- 
ki. Przysem budynek drewniany bardzo stary 
wali się zupełnie. To było kubłem zimnej wo- 
dy i cały projekt uchwały skończył się ra ni- 
czem. Dalej, lat temu 20, były właśsiciel praw 
propinacyjnych S:rykowa (wyraźnie tylko praw, 
które nsbył wraz z fol. Lipa za bezcen) p. Jan- 
kiel Morgenstern, zebrawszy plany Strykowa, 
wytoczył miastu proces o kilku morgowy plac- 
rynek w środku miasta, po prawej stronie szosy 
jadąc do Głowna, i tak poprowadził sprawę, że 
wygrał i ostateczny wyrok Izby sądowej senat 
zatwierdził. 


Tenże pan Jaukiel Morgenstern odebrał 90, 
wyraźnie dziewięćdziesiąt tysięcy rubli, za utra- 
cone prawo propinacyi i to odebrał najpierwszy 
w Królestwie, miasto zaś, że utrzymywało tyle 
karczem, które zwyrodniły jedno pokolenie, ża 
urządzanie co tydzień jarmarków co przyczyniło 
się do wyśrubowania rocznego dochodu z propi- 
nacyi, który to dochód pomnożony był przez 20 
2% przy wyliczaniu wynagrodzenia, nie otrzyma- 
ło ani grosza. Owszem ulgę, bo jarmarki się 
zmniejszyły i ani łokcia kw. bruku. 

Obecnie, dzięki Bogu, zabrukowane dwie u- 
lice i z roku zeszłego zadrzewione. Uczuwa się 
także brak studzien i dobrej wody do picia. La- 
karz, który się sprowadził w roku zeszłym w 
kwietniu, uciekł we wrześniu tegoż roku. 

Stryków jest bardzo starem miasteczkiem, 
tu urodził się sławny historyk Maciej Stryj- 


kowski, któremu mieszkańcy mają zamiar 
wystawić pomnik i nazwać jeduą z vlie jego 
razwiskiem, lab też powrócić miastu pierwotną 


jego nazwę „Stryjków*. 
Stryjkowiak. 


unicka. 


Kwestya 
= 


<Ruś> pisze: 

„Czy na mocy Ukazu Najwyższego o: tole- 
rateyi religijnej będzie przywrócony Kościół 
grecko-unieki, skasowany w granicach Rsyi? 

Kwestyę tę, nadzwyczaj ważną, trzeba wy- 
jaśnić możliwie najprędzej, dla s0żstrzygnięcia 
losu «przyłączonych» w r. 1875 byłych unitów, 
których liczba w obecnej chwili dochodzi do o- 
krągiej sumy 400,000 (wedłag danych zarządu 
duchownego w r. 1897 liczono ich 378,000) Pra- 
wda, że liczbę <opornych> urzędowo przed 12 t1 
laty liczono na 83,000, a <chwiejnyek> 9—10,000, 
ale te dane urzęiowe mogą być w znacznym 
stopniu niezgodne z rzeczywistością. Jeżeli przy- 
puścimy, że owe 83,000 należą do ostatecznie 
straconych dla cerkwi rosyjskiej (prawosławnej 
lub uniekiej) i pośpieszą skorzystać z nadanego 
im prawa przejścia na katolicyzm, to jakie losy 
czekają <chwiejnych», których liczba, przy usu- 
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nięciu przeciwdziałania administracyjnego, nie- 
wątpliwie wzrośnie wielokrotnie?  Zmiszezywszy 
w granicach Rosyi ogniwo pośrednie pomiędzy 
Kościołem zachodnim a wschodnim, radziliśmy 
byłym unitom skierować się ku prawosławiu. Te- 
raz, obdarzywszy ich wolnością wyznania, czy 
nie pędzimy ich na lewo, na łono Kościoła rzym- 
skiego? Dawniej próbowaliśmy miejscowych <ru- 
sinów», czyli małorusinów, zamienić 1a <zupeł- 
nych rosyan*, a teraz czy nie proponujemy im 
ostatecznie się spolszczyć? i 

Sadzimy, że nie, 

Ukaz o tolerancyi religijnej z d. 30 kwiet- 
nia, pozwala urzędowo prawosławnym obywate- 
lom przechodzić na jakąkolwiek religię chrze- 
šclańską. Czy to jest mowa tylko o tych Kuśsio- 
łach chrześciańskich, które już mają urzędowo 
zaaprobowanych wyznawców w Rosyi, albo 
wszystkich wogóle Kśviołach i wyzreaaiach, o- 
prócz tych, które nazwano <fanatycznemi». Zda- 
wałoby się, iż niema żadnych podstaw nadawać 
słowom Ukazı interpretacyę w duchu ograni- 
czeń. ; 
Ale w takim razie należy pośpieszyć z fur- 
malnem przywróceniem praw cerkwi obrządku 
grecko-wschodniego, zwanej unicka. Należy 0- 
tworzyć i zwrócić parafianom byłe świątynie u- 
nickie, gdzie te istuieją. Nałeży uwoluić z wy- 
gnania i z pod dozoru policyi tych księży unic- 
kich, którzy jeszcze żyją i dać możaość wrócić 
do stron rodzinaych opornym, wysłanym do gub. 
orenburskiej, tudzież ich potomkom, którzy, na- 
turalnie, święcie zachowywują wiarę swych oj- 
ców. Wreszcie należy wyjaśnić kwestyę unickiej 
katedry biskupiej. Wszystkie te Środki nie cier- 
pią zwłoki, gdyż kcnie:znem jest wytworzyć wa- 
ruuki, w których cierpiąca ludność <przyłączcna» 
mogłaby wrócić do tych warunków duchownych, 
które prawie w ciągu trzystu lat dawały jej siły 
do utrzymywania swoich rdzennie rosyjskich tra- 
dycyj pod potężnym naciskiem katolicyzmu i po- 
lonizmu. 

Należy podkreślić, że te środki w żaden spo- 
sób nie powinny nosić chnrakteru agresywnego, 
w stosunku do katolicyzmu. Niech cn kwitnie na 
swojej niwie; ńiech weź uie od nas (rosyan iru- 
sinów) to; co mu się należy w dziedzinie du- 
chownej, niech przejdą na katolicyzm chociażby 
wszyscy urzędownie uznani za opornych. Ale 
z jakiejże racyi mamy sztucznie dopomagać do 
przejścia na katolicyzm całej tej masie ludzi, 
których dotychczas uciskaliśmy pod pozorem 
przestrzegania wiary prawdziwej? 

Na nowo przez państwo przyznany Kośsiól 
grecko unicki, na wzór Rasi galicyjskiej, niech 
będzie woluem oparciem dla mniej kulturalnej 
ludności małoruskiej przeciw uaturalnym, ale 
w kążdym razie bardzo niepożądanym, ekspan- 
sywnym na nasz rachunek dążaościom narodu 
polskiego, posiadającego silniejszy oręż kaltu- 
ralny.* 

* 

W sprawie unickiej w gub. siedleckiej i lu- 
belskiej, «Now. Wremia» zamieściło obszerną 
korespondencyę p. Witoszyńskiego. Przytaczamy 
z niej kilka wyjątków: 

„W dnia 13 i 20 marca 1905 r., na zebra- 
niach sekcyi <Ruskiego Sobranja» w Warszawie, 
omawiano kwestyę wolności wyznania: «Wszyst- 
ko strącone, wszystko przepadło!» — mówili je- 
dnogłośnie wszyscy pasterze, którzy pełnili obo- 
wiązki misyonarzów wśród «uporczywych», Je- 
den z nich zaczął mowę w te słowu: «od dziś 
płakać zaczną». 

P. Witoszyński jest wszakże ianego zdania. 
Uważa on, że zbankrutował tylko dawny system, 
ale nie znaczy to, aby już bie było nadziei. 
<Uporczywi» mogą powrócić na łono cerkwi pra- 
wosławnej, ale należy im to ułatwić. Najlepszym 
zaś środkiem dla wrócenia na łono cerkwi «upor- 
czywych>, byłoby zwołanie soboru w Chełmie. 
Wówczas pokaże się, że uporczywi dzielą się na 
trzy grupy: katolików, stronników Kościoła unie- 
kiego i prawosławnych, którzy pragnęliby tylko 
pewnych reform. Z tymi ostatnimi, drogą ustępstw, 
możnaby było dojść do poroznmienia. 

O stosunkach wyznaniowych w gub. siedlec- 
kiej, p. Witoszyński pisze: 

„Zmiedziwszy osobiście wiele wsi gub.. sie- 
dleekiej, gdzie rozpytywałem włościan, mogę za- 
świadczyć przed obliczem całej Rosyi, że lud, 
gdy mu dadzą wolność głosu, nie będzie działał 
zgodnie. Jedni oświadczą się za katolicyzmem, 
drudzy za unią, trzeci za prawosławiem. @ə0- 
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graficznie rzecz tak się przedstawia: zachodnia 
część gubernii, powiaty: sokołowski, siedlecki, 
radzyński, a zwłaszcza pokolenie młodsze, liczą - 
ce mniej niż 35 lat, będzie za katolicyzmem 
w formie czystej. Starsze pokolenie, od lat po- 
wyżej 40, będzie pragnęło przywrócenia Kościo- 
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ła unickiego, wrócenia do parafii tych księży, 
którzy emigrowali do Galicyi i żyją tam jeszcze, 
albo mieszkają w Warszawie pod dozorem poli- 
cyi. Młodzież środkowej i wschodniej części gu- 
bernii przyłączy się do Kościoła katolickiego, lu- 
dzie średnich lat i starsi pozostaną Sstronnikami 
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cerkwi unickiej albo prawosławnej. Nasze giów-- 
ne zadanie — konkluduje p. Witoszyński — pole- - 


ga na tem, aby drogą pewnych ustępstw zatrzy- 
mać przy cerkwi pewną część uporczywych.“ 


Podziel «p WW amie. 


Wszystkim osobom i przyjaciołom, którzy uczestniczyli w smutnych obrze- 
dach pochowania zwłok nieodżalowanej pamięci męża mego 
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Paryż, 10 maja. Do „Petit Journal“ tele- 
grafowano z Sajgonu, że d. 9-go zauważono o 
świcie eskadrę admirała Niebogatowa o 20 mil 
od brzegu, na wysokości przylądka św. Jakóba, 
kierująca się do wpłynięcia na rzekę, aby do- 
stać się do Sajgouu, gdzie spodziewała się wia- 
domości o miejsca złączenia się z eskadrą Roże- 
stwienskiego i spodziewała się otrzymać świeże 
produkty. Jednak na otwartem morzu spotkał 
eskadrę statek wywiadowczy eskadry Rożestwień- 
skiego, który zakomunikował Niebogatowowi ży- 
czenie rządu francuskiego, aby połączenie s'ę 
eskadr odbyło się poza wodami Indochin. Nie- 
bogatow potem wypłynął na otwarte morze dla 
połączenia się z Rożestwień:kim, prawdopodobnie 
u brzegów Anamu. 

Londyn, 10 maja. Pisma donoszą, że naj- 
większy w świecie statek oceanowy „Minnesota* 
wyszedł ze stanu Waszyngton z olbrzymim ła- 
dunkiem artykułów żywności do Japonii i towa- 
rami, przeznaczonemi do Cbin. Ładunek ocenio- 
no na 150,000 fantów angielskich. 

Tokio, 10 maja. Według pogłosek, Japonia 
zamierza zagranicą zamówić dwa pancerniki i 
szość wielkich krążowników. 

Wiedeń, 10 maja. „Nenes Wiener Abend- 
blatt“ donosi z Budapesztu, że w tamtejszej izbie 
deputowanych zbierana jest składka na szablę 
honorową dla marszałka Ojamy. Szablę tę za- 
wiezie do Japonii deputacya, z hr. Zichy na 
czele. 

Essen, 10 maja. Biuro Koresp. donosi: Za- 
czął się strejk powszechny, wywołany zastojem 
w bandlu. Około 3,000 świętujących robotni- 
ków krąży po mieście. Zbiegowiska rozpędza 
policya i wojsko przy pomocy broni białej, Kil- 
kn ludzi zraniono z obu stron. 

Tulon, 10 maja. Minister marynarki, Thom- 

son, wygłosił mowę, w której zapowiedział wnie. 
sienie do izb nowego projektu zwiększenia sił 
morskich. Potężna flota zabezpiecza pokoj. Fran- 
cya utrzyma swoją przewagę na morzu, W roku 
1870 Francya poniosła klęskę tylko dlatego, że 
nie była przygotowana. Demokracya odpowie- 
dzialna jest za obronę narodową. Sprawcą klę- 
ski z r. 1870 był rząd cesarski. Jeżeli w przy- 
szłeści zajdzis nowe nieszczęście, nikt nie powi- 
nien winić o to rzeczypospolitej. 
" Tokio, 19 maja. Zarząd cywilny na teryto- 
ryum, zajętem przez japończyków, wprowadzono 
w tych okręgach, które znajdowały się pod za- 
rządem administracyi rosyjskiej. W rzeczywi- 
wtości dotyczy to tylko półwyspu Laoduńskiego. 
'Terytorynm, należące do (Chin, pozostaje pod 
'arządem wojskowym. Pierwszy radca zarządu 
Formoza, Iszizuka, mianowany został gubernato- 
rem Laodunn. 
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Konstantynopol, 10 maja, Wiadomości dzien 


przesadne. Położenie jest poważne, ale nie gro 
żne. Rząd ogranicza się do mobilizacyi tylko 34 
batalionów. 

Sajgon, 10 maja. Agencya Havasa donosi, że 
krążowniki admirała Rożestwieńskiege «Rjon> i 
<Żemezug» przybyły nocą d. 9 maja do przyląd- 
ka św. Jakóba z instrukcyami dla Niebogatowa 
i stanęły na kotwicy o trzy mile od brzegu, wy: 
płynęły zaś na morze rankiem tegoż dnia, ra 
żądanie guternatora Kochinchiny. Podwodne czę- 
ści statku są wolne od wodorostów morskich. 
Załcga zdrowa, natomiast eskadrze brak wielu 
produktów, np. tytubiu. Statek szpitalny «Ko- 
stroma» odpływa dn. 11 maja. Prawdopodobnie 
admirał Niebogatow już minął przylądek św. Ja- 
kóba 

Paryż, 10 maje. Objaśnienia Balfoura w an 
gielskiej izbię gmin, uspokoiły opinię publiczną. 
Wzburzenie umysłów japońskich wywołane jest 
niepewnością, co do wyniku zbliżającego się 
spotkania. 

Odwiedziny posła japońskiego Motona u Dl- 
cassćgo w d. 7 b. m., miało na celu zasiągnię- 
cie informacyj, nie zaś protest. 

Margrabia Barthelemy objaśnił, że jego skład 
węgla w zatoce kamrańskiej liczy nie więcej 
nad 700 ton. Skład węgla koło Sajgonu urzą- 
dzili rosyanie na początku wojny, bez protestu 
japońskiego. 

Berlin, 10 maja. <Berliner Tageblatt» dono- 
si, że poseł japoński Motono wyjeżdża. w d. 12 
b. m. na dziesięć dni do Hagi. Dziennik wnosi 
ztąd, że położenie rzeczy nie jest krytyczne. 

Berlin, 10 maja <Kreuzztg.> potwierdza, że 
wzrasta n ebezpieczeństwo zawikłania się inuych 
mocarstw w wojnę wschodnio azyatycką. Fran 
cya poczyniła Rosyi ulgi, nie licujące z zasadą 
neutralności. Japonia poniosła ciężkie szkody. 
Anglia uznaje, że utrzymanie dobrych stosunków 


| z Japonią da się osiągnąć tylko drogą energiez- 
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nego wmieszania się. Nadzieja uśmierzenia za- 
targu w drodze dyplomatycznej nie wygasła, 
wsząkże niebezpieczeństwo pożaru europejskiego 
wzrasta. 

A Otrzymane po południu 

Zytomierz 11 maja. Między żydami, pływa 
jącymi ma łódce, a chrześciaaami na wybrzeżu 
rzeki Teterowa wynikł spór. Chrześc'avie rza- 
cali na żydow kamieniami, żydzi odpowiedzieli 
wystrzałami. Lekko raniono kiłku ludzi. Po mie- 
ście rozeszła się szybko pogloska o rozpoczętym 
pogromie. 

Na przedmieściu Pawlikowskim w pobliżu 
miejsca sporu zebrał się tłum żydów i chrześ 
cian. Przedsięwzięto Środki dla stłumienia roz- 
ruchów. Zab ty: został przez rozbieganego konia 
17-letni żyd i kilku ludzi raniomo. 

W duiu 7 maja w środka miasta, na placu 
zebrali się tłrmnie chrześcianie i żydzi. Zabito 
2 ehrześcian, raniono kilku żydów i chrześcian. 


| Jednocześnie wynikły starcia na Podolu. Zabito 


(dów i zrubowali 
| na krańcach miasta. We wsi podmiejskiej Brosz- 
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Rosa Fraenkel. 


i raniono kilku żydów. Wojska rozpędziły iłam, 


, ników zagranicznych o położeniu w Jemenie są | aresztowawszy więcej niż 40 chrześcian. 


pogromcy zabili kilku ży- 
rzeczy żydowskie 


W dainu 8 maja 
przeważnie 


nie zrabowano dwa domy żydowskie. 

Do stłumienia rozruchów użyto 3 pułki pie- 
choty, szwadron konnej artyleryi i dywizyę ki- 
jowskiego pułku dregonów z Wasilewa. 

Kijów, 11 maja. Według informacyj prywat- 
nych, otrzymanych z Żytomierza, w czasie po- 
gromu zabito 13 żydów i 5 rosyan, w tej licz- 
bie 2 studentów uniwersytetu kijowskiego i 1' 
studenta politechniki charkowskiej. 

Tokio, 11 meja. Birro Reutera donosi o a- 
resztowaniu za szpiegostwo francuza Bogoen i! 
jego pasierba Hanin, poddanego angielskiego. 

Paryż, 11 maja. W senacie podezas narad 
o zamiarąch Francyi urządzenia portu w Tripo- 
lis, minister Titoni i jego towarzysze oświad- 
czyli, że do tej pory zamiar podobny ze strony 
Francyi nie istniał. W każdym razie była wska- 
zaną energiczna obrona przywileju i wpływu 
ekonomicznego na Marokko. 

Czita, 11 go maja. Posiedzenie wieczorne 
zjazdu burjatów poświęcone było sprawie reform 
w formie znies'etia gmin burjackich i zebrań 
gminnych, złożonych z przedstawicieli 10 gospo- 
darzów. Wobec znacznej odległości między ko- 
czowiskami, proponowano zamianę gmin ba za- 
rząd obeoplemienny z zebraniem przedstawicieli 
po jednemu na każdych 50 ludzi. Də zarządu 
szkołami, gospodarstwem i zapasami żywności 
barjaci proponują utworzenie rady  burjackiej,. 
stepowej w składzie przedstawicieli po jeluemu: 
na każdych 100 gospodarzów. 

Projektowana rada wybrana przez burja ów 
byłaby pośrednikiem pomiędzy narodem i guber- 
nstorem. Rada zwracałaby się bezpośrednio do 
władzy wyższej. Przy Zarządzie ma być zoga- 
nizowany sąd, który czynić będzie wyjazdy bez 
ograniczeń ceny procesu. Przy radzie zorganizo- 
wany ma być vjazd sędziów, wyrok których bę- 
dzie ostateczny. z 

Honkong, 11 maja. „Daily Maii’ donosi: F r- 
mozę i Peskadory zaopatrzono w żywność, zapa- 
sy bojowe i silną artyleryę na dwa lala. Woj- 


| ska rozlokowane w 10 milach w Duntriu i Czirg— 


że noszą charakter rezerwy trzec'ez0 powołania. 
Czingże uf rtyfikowany silnemi bateryami, Roz- 
lokowano też wojska w Taupetie, Okuno i Doj- 
em, w ogólnej liczbie prawdopodobnie 15 000. 
W razie napaści rosyan wszyscy zdolni do no- 
szenia broni, będą powołani do szeregów armii 
czynnej. Sternik japoński donosi, że między Sil- 
mil i wyspami Peskadorskiemi znajduje się 85 
okrętów japcń skich. 


Dyrektor Latai, wobec zbliżających s'ę ter- 
minów: niedzielaego „podwieczorku muzycznego” 
i koncertów letnich, za naszem pośrednictwem 
uprzejmie prosi pp. członków czyunych o regu- 
larne uczęszczanie ną lekeye. 


be 
= 
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ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 11 maja 1905 r. 


imac 


Tabela wygranych. 


W l-ym dniu ciągnienia 4 klasy 184 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 


(Tabela nieurzędowa). 


Dnia 10 maja 1905 roku. 
Rub. 5000 % 21451. 


Rubii 10000 3% 8977. 
-4000 JE 8676. 


Rubli 75 XX: 


Rb. 600 XN: 5656 17942. 
X: 3569 9493 9912 13600 14519 18541 19322 20168 21953. 
Rb. 90 NX: 201 969 1341 208: 2648 2577 3181 3366 3569 
3599 3904 4728 7418 8787 9239 10021 10072 10948 11029 
11047 11048 12648 18308 13624 13780 14166 14184 14397 
14913 15308 15332 16098 18835 18694 18901 21586 22100. 
11 122 78 234 71 320 59 91 96 420 | 
92 509 70 636 37 51 52 702 47 809 20 64 87 4016 19 72 | 
112 14 26 71 96 212 24 56 305 6 14 57 489 5627-60 612 
81 51 79 777 816 20 35 903 11 28 62 83 90 2010 89 82 
85 118 31 68 208 52 85 359 94 423 98 701 42 854 978 
"8010 72 74 106 66 203 45 74 86 311 82 442 70 521 42 
664 73 77 763 77 79 98 95 816 18 76 911 18 26 4011 36 


868 75 81 947 55 


Rub. 
Rb. 300 


13010 102 72 


PELE 


5011 50 67 74 192 241 813 25 47 60 
61 418 90 592 641 52 708 39 49 68 866 99 6018 41 57 
63 222 300 18 442 46 557 64 77 612 22 30 52 733 88 98 | 
818 961 7061 78 114 15 25 203 16 60 339 97 444 72 506 

i 23 611 14 29 708 26 45 850 70 905 
84 90 221 46 84 312 20 64 482 96 560 77 6307356 52 800 

! 919 88 9172 77 87 211 87 306 50 58 88 429 31 38 44 
95 532 50 82 641 83 91 780 914 58 10008 64 105 87 
213 388 433 42 49 50 530 96 604 714 66 93 E3Ł 58 
926 11075 198 216 301 45 52 74 416 26 60 63 72 651 
88 637 43 85 92 98 732 47 58 910 63 [2042 56 60 61 
217 28 304 73 430 602 09 738 70 92 810 68 83 9/6 

202 32 69 93 406 41 518 22 35 91 746 907 

20 27 61 59 14012 23 40 66 75 76 81 116 375 88 99 451 

655 77 724 77 82 830 901 £5068 72 148 72 202 12 309 

11 41 93 451 67 81 505 55 76 666 71 706 11 27 58 837 

917 16032 138 218 362 83 96 458 547 57 89 673 88 869 

85 904 34 60 47003 79 119 21 22 72 77 231 51 66 94 

877 418 21 70 815 17 30 65 950 89 18044 68 89 90 145 

203 81 98 321 50 70 73 489 524 25 610 81 741 55 57 81 

812 17 70 84 95 990 19001 23 24 2595116 23 277 319 41 

422 70 568 78 611 763 90 826 68 901 82 200:3 73 78 


| 105 202 25 82 83 409 49 67 530 31 69 600 19 38 44 91 
i 


8'16 66 72 177 88 


92 
89 
75 
66 
67 
93 


4 


SKSKSKSKSK Kk 


ESEZ 


MAGAZYN MEBLI ia TU. Aa haty Stolrżów w 


Warszawie, Filharmoni 


209 32 60 77 348 53 6l 73 85 403 08 24 52 513 72 96 
628 31 38 58 750 81 962 71 78 2017 183 92 234 312 38 
39 90 573 80 625 26 39 50 69 87 706 16 49 77 84 800 04 
05 60 88 972 22055 133 39 56 278 90 419 427 30 73 526 
62 95 605 13 42 72 732 32 845 63 902 13 84 23031 98 
114 51 78 84 238 £6 344 48 58 60 61 76 470 91. 


i Ar A A RD 


Restauracya W. ŚWIOWIŃSKIEGO 


Księży Młyn, Przędzalniana No 64. 
W niedzielę 14 maja po południu 


KONCERT 


35 
$ 


RPRRPRR 


Wejście bezpłatne. 


35 


a, Sienna 2. isso 


Ojców. Willa „Reduta“. 


Pensyonat M. Czajkowskiej otwarty będzie d. 15 czerwca. 
mość: Warszawa, Aleksandrya 17 — 7. 


Wiado- 
636—3— 1 


Jest do wynajęcia każdego czasu 


letnie mieszkanie 


w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
„Rozwoju“. 


z pięknym 'parkiem i ogrodem owocówym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 


637—d- 1 


Inowłódz mid rzeką Pilicą. po klimatyczno-leśna, położona wśród 


asów Spalskich. 


LETNIE MIESZKANIĄ 


umeblowane, lekarz, apteka, restauracya, kąpiele rzeczne, wanna, lawn tennis, wszel- 
kie produkty na miejscu, poczta codziennie, lodownia, fortepian, orkiestra co niedziela. 


Miejscowość 
kojna, zdrowotna. 
"ski 4 razy dziennie. 
„Zielona 11 u właściciela. 


pod każdym wzgledem bezpieczna, 
Komunikacja przez Koluszki i Tomaszów Raw- | 
Półtorej godziny od stacyi, szosą. Wiadomość w Łodzi ulica 


spo- 


632— 3—1 


HA-Hieuaepww. 


W dni powszednie codziennie 


KONCERT 


Początek o godz. 5 po poładniu. 


wykonany przez orkiestrę Aleksan- 
dryjskiej pogranicznej bryga- 
d; pod dyrekcyą kapelmistrza p. 


Zylberberga. 


Wejście kop. 15 i 5 kop. 


Książeczki sezonowe, zawierające po 5' biletów każda, w cenie 5 rubli są do 
6 


"nabycia w kasie. 


WO illa 


w Radzie Pabianickiej, kompletnie urzą- 
dzons, składająca się z ośmiu pokojów, 
"kuchni, suteryn, stajni i wozowni, do wy- 
najęcia. Wiadomości udziela rządca do- 
mu przy ulicy Piotrkowskiej 116. 
610—3—2 


Letn'e mieszkanie do wynajęcia w ogro- 
dzie, dom 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
sień, piwnica i werenda, przytem kąpiel, 
prysznic, klozet, zlew i wodociąg na żą- 
danie stajnia, oraz niektóre meble Do 
sprzedania tenże dom, mający ogółem 8 

okoi, wozownię i izbę dla człowieka. 
„Położenie suche, 3—4 wiorsty od granie 
miasta. Wiadomość u p. N. Frenkla, ul, 
"Nowo Cegielniana 14/M14. 345—10—0 


Sh prutu fii 
nisa 6) peny 


„dziennie lub mn'ej, niechaj porozumie się 


"wa dworze. Zakowski, Wola Krokocka, 
mpoczta Szadek. 596—4—3 
Lakład 
zegarmistrzowski 


przeniesiono na ul. 


aasi Piotrkowską Ne 145. 
Ærzəd sklepem przystanek tramwajowy 
1029—d-110 


jol. OREGKIEGO 


„ Jest do sprzedania zaraz, z powodu 
smierci właściciela, od kilkunastu lat 
w Łodzi egzystujący 


Zakład felczerski 


z posadą lub bez. Wiadomość na ulicy 


śród A, Bielik, 


DŁUGA X% 21, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148:73 


Za wskazanie miejsca zaginionego 
testsmentu po niedawno zmarłej -ś. p. 
Michalinie Faflik w Zgierzu oraz obja- 
Śnienie, gdzie się znajduje i otrzymanie 
takowego wyznaczam wysokie wynagro- 
dzenie. Odpowiedź pod lit. A. M. 
rest, st. R.-Guzowska Dr. Żel. W, 

-583—3—3 


Piękne mieszkanie 


z 6 pokojów i kuchai z wszelkiemi wy- 
godami, jakoteż 3 pokoje z kuchnią, z 
wszelkiemi wygodami, do wynajęcia od 
1 lipca r. b. Nowo-Spaćerowa 2 
612—3—3 


Książka gruba notatkowa, w czar- 
nej skó:ze, w środku arkusz zapiszny, 
wypadła z dorożki we wtorek przed 104 
rano przy przejeździe z domu nr. 154 
przy ul. Piotrkowskiej na Główną. Zna- 
lazca za odniesienie, Piotrkowska nr. 154 
mieszkania 4, otrzyma 5 rubli nagrody. 

624—3=2 


"Sa 


« władz 


TECHNIK 
budowlany z kilkoletnią praktyką w za- 
kresie sporządzania planów i cbliczeń do 
Wzajemnych ubezpieczeń od egnia, może 
prowadz.ć, pod kierunkiem panów inży- 
nierów i techników, róboty najpoważniej- 
sze zupełnie samodzielnie Łaskawe ofer- 
ty proszę adresować pod „Asekuracya*. 
Bliższe szczegóły w redakcyi. 6 6—3:3 


Do wynajęcia zaraz 


pokój frontowy, 


, słonaczny, z balkonem i oddzielnem wej- 


, i usługą jest do wynajęcia. 


OBIADY 


m w A a 


ściem, z całodziennem utrzymaniem 
bez. Wiadomość Mikołajewska nr. 39 
m. 10 I piętro. 630—5—2 


Andrzoja Nr. II. 
Do wynajęcia od 1 lipca 1905 roku 


sklepy i różne mieszkania. 


Bliższe wiadomości na miejscu. _ 635.3-1 


Poloj 


umeblowany z całodziennem utrzymaniem 
ako też 
znane ze swej dobroci 
i sumienności są wyda- 
wane na miasto. Widzewska nr. 86 m. 
15. 638—3—1 

Skrańsicno dnia 9 maja zegarek 
męski srebrny i damski złoty, obrączkę 
z literami A S., pierścionek złoty. Zna- 
lazcę uprasza się o łaskawe złożenie na 
ul. Piotrkowską nr. 255 m, 16: w razie, 
gdyby takowe były zastawione w lombar- 
dzie, to proszę pod wskazany adres zło - 
żyć kwity. ` 639—3— 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 
Egzystująca od lat 14w kødzi | 

| Pracownia haftów 1156 

i znaczenia bielizny 


D. MALURKIEWICZOWEJ 


ulica Przejazd M 12, m. 14, 

w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakre3 
aftu wchodzące, wykonywą tako” 
we starannie na czas oznaczony, 

po możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice. 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO 
'OYLÄld 93-7 JINADI4O M 


ULICA PRZEJAZD. M? 12. 


Drobne ogłoszenia. 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
650-3-1 
Deży frontowy pokój zaraz do wynaję- 
cia. Konstantynowsza 7 miesz. 8. 
sake obca _607—3.-2 
jptęgentna wychowawczyni, posiadająca 
chlubne świadectwa, poszukuje miejsca 
na. stałe. Oferty przyjmuje Administracya 
„Rozwoju“ pod lit. M. M. 696—3—1 
Jes: do wynajęcia pokój z kuchnią dla 
inteligentnego małżeństwa. Widzewska 
111 m. 12. 674—2—2 
Kontuar i dwie szafy oszklone tańio do 
sprzedania, Wiadomość Szkolna nr. 32 
3 ie piętro. 637=2.—1 
Mieszkania słoneczne od 2 do 6 pokoi 
z wszelkiemi wygodamł od lipca oraz 
remizy. Krótka 12. 662—3.—2 


lub 


: m. 1 parter, front. 


zza 


Md człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 

w ści każ „Rozwoju* pod B. R 
agiel do sprzedania. 


M 172—d— 
Mi e. 
M!yzieniec dwudziestoletni 


iedrogo sprzedam kapelusz nowy, bia- 
ły, gazowy. Wiadomość Dzielna % 40 
L 668- 5—3 
anie staniczarki, spódviczarki i ucze- 
nice potrzebne są zaraz. Piotrkowska 
nr. 93 m, 10. 690—3—-1 
Potrzebny jest ekonom od 1-go lipca. 
Zgłaszać się proszę Skronina poczta 
Opoczno. 686—3—1 
potrzebne są panny zdolne do szycia. 
Radwańska nr. 9 m. 3. 693—1 


otrzebna zdolna staniczarka. O. Sobo- 
lewska, Widzewska nr. 82.  701—2-1 
potrzebne są zdolne podręczne do kra- 
wieeczyzny. Rozwadowska 19 m. 12. 
> 692—3— 
Potrzebuję tysiąc rubli na pierwszy nu- 
mer hypoteki bez towarzstwa na mą- 
jątek ziemski z fabryką. Łaskawe oferty 
proszę składać w Administracyi „Roz- 
woja pod lit. S. A. 638—4—1 
potrzebna zaraz za dobrem wynagrodze- 
niem zupełnie zdolne staniczarka, tak- 
że podręczne i uczenice mogą się zgłosić. 
Długa M 114 m. 4. 659—3—3 


poszukuję krewnych nieboszczyka księ- 


N 


= 


na nr. 60 m. 40 w 


potrzebna Zaraz panienka, umiejąca do- 
brze szyć kołdry. Emma Rampoldt, 
Nawrot nr. 3. 681—3—2 


Poz są do szycia panny. Ewange- 
licka nr. 18 m. 8. 697—1 


potrzebne zdolne staniczarki i spódni- 
czarki. Konstantynowska nr. 5 m. 5. 
699—3—1 


potrzebny czeladnik szewcki na damską 


robotę. Andrzeja nr. 45. 698-2-1 
Rover do sprzedania używany. Złota 
3 m. 44. 691-2—1 
Sè do sprzedania letnie suknie, kapelu- 
sze i żakiety. Pasaż Meyera 10 m. 7. 
694—3—1 

Sklep spożywczy zaraz do sprzedania, 


Zsginat paszport na imię Ewy Jastrzęb- 


Zgolna bieliżniarka potrzebna zaraz. 
Piotrkowska 88. m. 1. 639—2-20 


Z powodu wyjazdu na Daleki Ws:hód 
do sprzedania zaraz urządzenie z po- 
koju. Południowa 28 m. 12.  689—3—1 


Znał paszport na | 


671—3—3 
apinął paszport na imię Walentego 
Hajemskiego, wydany z gminy Barto- 

chów, pow. sieradzkiego. 510—3—3 


Zegneła w poniedziałek dnia 8 b. m. 
dziewczynka lat 3, Julcia, ubrana 

w niebieską  skienkę, biały fartuszek, 
trzymała bańkę niebieską w rączkach, 
ciemno blondynka. Rodzice uprzejmie pro- 
szą o odprowadzenie jej na ul. Andrzeja 
nr. 11. Szmagier. 678—1 
-ioklasista szkoły handlowej poszukuje 
kondycyi na wsi. Oferty w adm. „Roz- 
woju* dla R. 675 5—2 


8 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


Hurtowy i detaliczny 


GUL B.A BB vw HIE 


oraz skład herbaty firm 


PEOS GE Bu>Heebww 5 
EB- EM. iQ. EPARPEBA.WW | 


Łódź; 
Piotrkowska 54 
róg Bzielnej 


polesa: Odstalo wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpsa- | 


skie, Włoskie—,,Vermonth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likis- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Elo 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i doli 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych 


Ogłoszenie. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej ogłasza, iż wyszczególnio- 
ne niżej bagaże oraz przedmioty, znalezione w obrębie stacyj, na torze 


i w wagonach, nie odebrane do dnia 1 kwietnia st. st r.b., przechowane ; 


będą na st. Łódź Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty powyższej, 
poczem, w razie nieodebrania, ulegną, na zasadzie $$ 40 i 90 Ust. Ogóln. 
dr. żel. Ros., sprzedaży przez publiczną licytacyę; ®) Bagaże ze stacyj: 
Warszawa JM 328, 821, 61 398; Ruda Guzowska M 332; 
N 135, 
stacyi Łódź- Fabryczna: parasol czarny, binokle w oprawie złotej, 2 pary 
kaloszy; 2 laski i szalik. 629-3-1 


ka marynarkowe z dobrego 
materyału w najnowszych deseniach ko- 
sztuje rb. I7, Palto letnie rb. 14. Modna 
kamizelka kolorowa rb. 3. Ubranie dla 
chłopca rb. 2.50. Ubranie uczniowskie 
rb. 6.25. 

Sprzedaż wyłącznie zagotówkę. Ce- 


ny stałe. 
u Emila Schmechia 
842 Piotrkowska 98. 


EMERETTZODRECNCTA EEA 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź | 


Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, .które przy- 
były w m. marcu 1905 r. za frachtami: Tula 28890 samowary, Balaszew; 
Moskwa m. M. K, W. 4072 sukno, Jaser; Ryga tow. 151999 i 184080 
konserwy. rybne, Hegginger; 
Białystok 42765 i 43245 towar wełniany, Solnicki; Moskwa m M. Kaz. 
18830 wyroby rękodzielnicze, T-wo Prochorow. trech; gor. m-ry, dla Sz. 
Kipnera; Kazań 806 towar welniany, Br. Kamenskije; Rewel 33225 kon- 
serwy rybne, W. Palmberg; Oranianbaum 2494 wyroby rękodzielnicze, 
Terentiew; Libawa tow. 59420 i 59804 karton, I. Pokorny; Radom 9989 
skóry wyprawione, G. Zysman; Radom 9047 skóry wyprawione, J. Marto- 
fel, Kijów m. P. Z. 6033 towary sukienne, Sirses; Nowosslica 4859 wy- 
roby rękodzielnicze, Łapko; Mobylów 7102 chustki wełniane, Kosan; War- 
szawa m. 57234 odpadki bawełniane, Bejn; Warszawa m. 57422 końce 
bawełniane, Wejselfisz, Warszawa m. 57618 meble, Bergholc; Rejowiec 
3476 wyroby rękodzielnicze, W. Rybak: Warszawa 56079 kasza, Szydło- 
wer; Warszawa 57174. towar wełniany, Perelmuter; Warszawa 57770 wy- 
roby tabaczne, W. Muśnicki i S-ka; Warszawa 56876 czekolada, Ryze 
i Piotrkowski; Warszawa 57889 i 57890 towar wełniany, I. Kurc; War- 
szawa 56972 kawa i brzoskwinie, I. Szmolke; Częstochowa 36674 pakuły 
lniane, Kongeim; Warszawa 15629 wino, Liberman: Petersburg 24169 o- 
brzy nki sukienne, Żarkin; Jekaterynosław m. 877 towary sukienne, Sirot; 
Repnaja 22-98 broń myśl wska, Zolotow; Petersburg 3579 książki, T-wo 
„Proswieszczenie*; Granica 7627 zamki żelazne, 
sona; Altona 1/1 próbki obić, H. Iven i S-ka dla „Jourinskij”. Na stacyi 
Łódź-Karolew: Chęciny 1444 wapień, Goldfarb dla E. Kozłowskiego. 
Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przy- 


jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe | 


będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 615—3—1 


ZAKŁAD LECZNICZY | 


erów R. Skibińskiego, A. Tochtermara, J. Wattena i T. Zaborowskiego 
Łódź, ul. Podleśna M. 15, 


et SE atgczacnkt. 


Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 


JlosBeseHo Ileazypoio. Top. 


W tłoczni „Rczwoju*, Przejazd M 8. 


1i—r- 310 


Częstochowa | 
168; Sławianiszki M 48; B) Przedmioty, znalezione w obrębie 


Wilno 103895 towary wełniane, Spokojna; : 


Trajtel dla A. I. Witel- i 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 11 maja 1905 r. 


stę 
$o kanpman Wun 


RS 


buchalterów, 


kiego rodzaju służbę domową, 
S rekomenduje, 


kołki 


warz. Dobroczynności, 
zbawionej pracy, 


sk BAWI akira (ji 


kę w Łodzi, ulica Piotrkowska I2l. 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, 
błówki, i bony różnej zarodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
kasyerów, kasyerki, ekspedysntów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
tylko z 


aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, 
skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, 


x 103 


ATEEK ESERE PE 


„ GB. 
— 
cD 
pans 


BA 


nauczycielki, fre- 


swiadectwami 
685—r—136 


dobremi 


EPOCE TEETE 


KERTEL RER EER EPREEEEREER 


“Oi Komitetu. Wygaiwana Prac. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 


po- 
kołacze 


zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 


wateli ziemskich, 
ków, tkaczów, przędza!ników, 


żę Biuro Wydziału umieszeza bezinteresownie robotni- 
ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 


stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśn:ków, wszelką 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aż 83 
(obok lombardu akcyjnego). 
| Dla panów = ka w A "R od 6—8, dla 


©-173 
W niedziela k W niedziele | święta od 3—12 t od ZA T i od 3-8. 


IJ. D.J. GRABOWSKI 


Choroby: gardła, nosa i uszów. | 
Przyjmuje codziennie 8—9 r. t 4—6'/, w 


Ul. Hawrot A 13 m. 8. 
i 491—r- 21 
.. Dr. |. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ih- ej 
i od 4—5'/, po poł. 


ulica PIOTRKOWSKA N 88. 
212—0-54 | 


DEE. Stmetlgzy 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 i 4—8. 


Łódź, 


246—r—24 
Robieta-Lekarz 


J:. Egoa Zalig 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmnje do 10 rano i od 3—5 popoł. 

1096-1-124. 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa; 
gardła i uszu, 

| od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

| w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


| Piotrkowska Ma 87. 


| Dr. A. Steinberg 


| Benedykta NM 3. 

Zakład ortopedyczno gimnastyczny 
h (skrzywienia preczelupa, pią Stawów 
i mięśni i-t. p.) 

i Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi). 
138—r—111 


Jloqar, 28 Anpbua 1905 r. 


| 


; służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 
Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 


6218 


Potrzebna jest 


bona-nauczycielka 


polka, do trojga dzieci. Oferty nmp 
składać w administracji wRogacja 
lit. L. Z. 8 0090—22 


Ostrzeżenie dla cierpiących A OPR 
Wskutek naślado- 

wnictwa wyrobu 

mego pod nazwą „A rago’ 

na wyniszczenie Odcis 
'znanego ze skuteczności swej. 
zwracam uwagę Sz. Publiczności, 
by przy kapnie żądała Stanowczo 


„ARAGO“ (i, Górskie. 


Wewnątrz na przepisach jest marka 0- 
chronna „Gladiator*: 

Cena „Arago“ 30 i 50 kop. Sprze- 
daż w składach aptecznych i aptekach. 


St. Górski, Warszawa, Leszno No 12, 


| Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na dro- 
gę sądową. 51—30—24 


SEA (2) 


Do sprzedania 
Powóz, koń i uprząż, 


Portopian Dlaltdkiagi 


od 12 do 6-ej. Konstantynowska 17 m. 10- 
613—3—2 


„—_— 


Bardzo tanio! 


z powodu wyjazdu sprzedam 


Wink (iecit. 


Wiadomość Dzielna Ņ® 40 m. 1, 
_ parter, front. 614—6—3 


Poszukuję się wspólnika 


z kilkoma tysiącami rubli,.w celu naby- 
cia na Rosyę. patentu na wynalazek, e- 
ksploatowanie którego może przynieść 
olbrzymie zyski. Oferty szładać w adm. 
„Rozwoju“ pod lit. A. C. W. 611-3-% 


Potrzebne zaraz w dobrym punkcie . 


5 lub 6 pokol 


„z kuchnią, 


na I piętrze. Oferty składać w Admini- 


stracyi „Rozwoju“ pod literami K. K. 
z z 631 31—5—t 


Redaktor i Wydawca W. Czejewski. 


